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Uroczyste 


wa-Lwów- Bukareszt. - 


„Samobójstwo 60 
Wyniki sportowe z niedzieli 


otwarcie komunikadi lotniczej Gdańsk: Warsza- 
letniej kobiety. - 


Szy: kę pragską, wędliny delikatesowe, poleca F-a „Zakopane“ Lwów, ul. Akademicka 24, 


Rokowania handlowe 


NIBMIECK9-RUMUŃSKIE PRZERWANE. 


OTWARCIE DOMU AKADEMICKIEGO 
W WARSZAWIE, 

Warszawa 1, czerwca. (PAT) Dziś w 
południe odbyło się w Warszawie uro- 
czyste poświęcenie i otwarcie największe- 
go na świecie Domu Akademickiego na 
kolonji akademickiej przy ul. Grójeckiej, 
Na uroczystości obecni byli między inny- 
mi ministrowie: Kwiatkowski, Prystor i 
Matakiewicz, prezydent miasta Słomiński, 
rektorzy wyższych uczelni z senatami, 
przedstawiciele  organizacyj akademic- 
kich i delegacje konporacyj ze sztandara- 
mi. Po przemówieniach i ceremonji po- 
„święcenia gmachu obecni zwiedzili gmach. 
Na czwartem piętrze dokonane poświę: 
cenia i odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci pierwszego Prezydenta Rzplitej 
Gabrjela Narutowicza. 

——— 0 
MASUWA WYCIECZKA AMERYK. 
W GDYNI. 

Gdynia, 1. czerwca (PAT) Dniu 3. 
czerwca br. przybędzie do Gdyni około 
2.000 turystów i wycieczkowców. Rano 
statkiem „Warszawa“ przybędzie ze Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Półn. 590 
Polaków, w południe zaś 1.590 dzieci 
gdańskich z Gdańska. Oprócz lezo zapo- 
wiedziane są wycieczki młodzieży szkel- 
nej z Warszawy oraz z Krotoszyna. , 

—0 

KATASTROFALNE ZDERZENIE 

POCIĄGU Z AUTOBUSEM. 

Londyn, 1. czerwca (PAT) W Jvina 
Delmar, w Chili, w katastrofie powstałej 
z powodu spotkania się ua przejezdzie 
kolejowym pociagu z autobusem, 10 osób 
wtraciło życie. Znaczna ilość doznała cię- 
żkich obrażeń cielesnych. 

— o 


Bukareszt 1. czerwca. (PAT) Ro- 
kowania o zawarcie diraktaru hamn- 
dlowego z Niemeami zostały przerwa 
ne. Niemcom udzielony został termin 


| 10-dniowy do zawarcia konwencji. Po 


upływie tego terminu do towarów nie 
mieckich stosowana będzie 
maksymalna taryfa celna, 


ogólna 


wie Ka Kal strefa Kolepwa W Fanmi 


8 ZABITYCH, KILKUNASTU RANNYCH. 


Montercau 1. czerwca. (PAT) 
Wczoraj wieczorem pociąg pospiesz- 
ny Paryż—Marsyłja 'wykoleił się 
w odległości 100 m. od stacji Monte- 
reau. Cztery pierwsze wagony wysko 
czyły z szyn, dwa wagon; zostały cal- 
kowicie rozbite. Z pierwszego wago- 
nu wydobyto 7 zabitych i kilkunastu 
rannych, prócz tego jeszcze jeden za- 
bity znajduje sie wśród sj dia wa- 


Wim griez 


gonu. Stan dwóch rannych jest nie- 
mal beznadziejny. Katastrofa spowo- 
dowana została podobno ubsunięciem 
się terenu, Według komunikatu Kom 
panji Kolejowej Paris—Lyon, kata- 
strofa w Montereau spowodowana Zo- 
stala przez znajdujący się na szynach 
maly wagonis, używany przy napra- 
wie toru. 


ny mołste-gdafs 


CZY TEŻ ZŁOŚLIWA KACZKA NIEMIECKIEGO PISMA, 


Berlin, 1. czerwca. (PAT.) Deutsche 
Allg. Zeitung w depeszy z Gdańska, 
zaopatrzonej  alanmującym tytułem 
„Incydent graniczny gdańsko - polski“ 
donosi o rzekomem nowem zajściu gra 
nicznem, które wydarzyć się miało tym 
razem na granicy polsko - gdańskiej, 


We ezwantek, jak informuje dziennik. 
kupiec gdański Schneier w czasie 
przechadzki z żoną w okolicy Gdań- ; 
ska, przekroczył wskutek braku erjen- 

tacj] granicę i został aresztowamy 
| przez polską połicję gramiczną. Do dziś 

dnia aresztowani przytrzymywani są 


przez policję. Pismo to iwierdzi, że ten 
rygorystyczny postępek polski ma cha 
rakter ostrej szykany przeciw wob. 
M. Glańskowi, a nawet odnusi się wra 
żemie, jak gdyby był om rewanżem za 
ostatni imcydent graniczny w Ojpalle- 
niu. 
REBELJE KOMUNISTYCZNE 
W MANDŻURII. 

Seonl, 1. czerwca. (PAT) Według 
otrzymanych tutaj wiadomości, bamda, 
złożona ze 100 komnuniistów  koreań- 
skich, zbembamiowała i podpatiła sze 
reg budynków, w których mieściły się: 
szkoły koreańskie oraz konsulaty ja-. 
pońskie w Yenki, Lung - Cziug - Tsun, 
i mnych miastach Mandżurji, peając 
zarazem połączenia telegraficznej i te- 
lefoniczne, oraz niszcząc przewody e- 
lektryczne. Ostateczmie chińskie od- 
działy wojskowa i policja japońską 
przywróciły spokój, 

ck 
SZCZEGÓŁY KRWAWYCH STARĆ 
W KOCHINCHUNIE. 

Saigon 1. czerwca. (PAT) Agencja 
Indopacific, potwierdzając . wżaasknre- 
ści o krwawych starctach, jakie wy- 
darzyły się w okręgach zachedriej 
Kochinchimy, zazmacza, że pałżeja, 
znajdując się pod greśha otoczenia 
ze wszystkich stron przez wieletysięcz 
ny tłum, niosący czerwone sztandary 
z emblematami młota i sierpa. dałą 
sałwe do tłumu. 

Ea 


pokój do śniadań. handel delikałesów M. Ballaban. Halicka 21 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 8. czerwca 1930. 


SŁWAGOO 


W Polsce 


zwołany orędziem P. Prezydenta Rzpliej. 


Warszawa 1. czerwca, (PAT) 
Dziś o godz. 12 w południe w Kate- 
dramej cerkwi prawosławnej na Pra 
dze ke. metropolita Dionizy w asyś- 
cie biskupów odprawił uroczyste na- 
ibożeństwo, na którem obecni byli mi- 
nister spraw wewnętrznych Józewski, 
minister W. R. i O. P. Czerwiński, 
minister sprawiedłiwości Car, szef 
kancelarji cywilnej Pana Prezydenta 
Rzpliej Dr. Lisiewiez, dyrektor depar 
tamentu wyznań Potocki, naczelnik 
wydziału wschodniego Ministerstwa 
S. Z.'Hołówko i naczelnik wydziału 
marodowościowego Ministerstwa spr. 
wewnętrznych Suchenek Suchecki. 

Po wyjściu metropolity z t. zw. car 
skich wrót, minister W, R. i O. P. wrę 
czył mu akt Pama Prezydenta o zwo- 
łaniu Generalnego Soberu prawosła- 
wnego w Polsce. Ks. metropolita Dio- 
nizy, rozwinąwszy akt, oddał go bis- 
kupowi grodzieńskiemu Aleksemu, 
który odczytał go wobec zgromadzo- 
nych w światyni tłumów. Po odczy- 
taniu aktu ks. metropolita Dionizy w 
otoczeniu biskupów prawosławnych 
odprawił dziękczynne nabożeństwo. 
w czasie którego chór cerkiewny od- 
śpiewał szereg pieśni religijnych. Po 
nabożeństwie przedstawiciele władz 
przeszli do gmachu metropotji prawo 
sławnej, | gdzie byli podejmowani 
przez metropolitę Dionizego. 

Warszawa 1. czerwca. (PAT) W d. 
wczorajszym w czasie nabożeństwa 
w cerkwi prawosławnej : na Pradze, 
minister W. R. i O. P. Dr. Czerwiń- 


NADESLANE. 
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji), 


Jazda na Wyścigi! 


Na wyścigi każdy spieszy, 

Na niedzielę się już cieszy, 

Nie go w dniu tym już nie speszy, 
Koń! To hasło licznej rzeszy. 


Zmawca okiem konia mierzy, 
W formę jego święcie wiaszy, 
Propagandę „rodu“ szerzy, 
Zresztą „grali“ go trenerzy. 


Pędzi raźno więc do kasy, 
By tam zagrać konia „rasy“, 
Obok kasy ścisk, hałasy, 
Zgrywającej się tam masy. 


Na pewniaka „setkę“ stawia, 

Bo go rumak w podziw wprawia, 
„As mój wygra“ sobie wmawia. 
Już od startu — jak z „rękawia'. 


Wierzy w „piątkę” on i klika, 
Siwosz zwija się i zmyka. 
Lecz pod koniec trochę bryka, 
Wreszcie stanał, i „utyka”. 


To na torze są „pewniaki“, 
Które dają ci cwaniaki, 

Jeździec konia wziął „w kułaki*, 
A pewniaka słał w „duraklı“. 


Sto złotesów djabli wzięli, 

„Dziś szkaradnie mnie ucięli“ 

Gdy doczekam do niedzi2li, 

Będziem znowu „fuksa* mieh, 
5315 Bruno Erenl el. 


4,6 Poczatek Nowej Grupy 
Lwowskie Kursy Szoferskie 
inż. ALEKSAND ŻA JUH 2. GO 

LWÓW. KOPERNIKA "1h, 
Sałe wykładowe, warsztaty, garaże na 


miejscu. Informacje i progruay udaicla 
Rarzad Kursów, 3289-3 


| 
| 


ski wręczył metropolicie Dionizemu 
akt Pana Prezydenta Rzpłtej o zwo- 
łaniu Soboru prawosławnego w Pol- 


sce. Biskup grodzieński odczytał po- 
niżej podany akt, poczem nastapi 
nabożeństwo dziękczynne. 


Orędzie P. Prezydenta 


do metropolity Djonizego. 


~. Do J. E. Księdza Metropolity Dionizego, Głowy Świętego Autokefaliczne- 


go Kościoła prawosławnego w Polsce. 


Dnia 15. czerwca 1791 pod opieką i auspicjami Rządn Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polskiej został otwarty w mieście Pińsku ostatni Sobór Ko- 
ścioła prawosławnego w Polsce. Dzięki wyrekom Opatrzności Bożej, amtake- 
ialiczny kościół prawosławny w Folsce może nawiązać nić do swej histo- 
rycznej przeszłości Obecnie nadszedłczas, aby urzeczywisinione były dą- 


żenia zwierzchników kościoła prawo sławnego 


w Polsce w osobach Ś, p. 


Metropolity Jerzego oraz Waszej Ekscelencji, jak również Świętego Soborn 
Biskupów i wszystkich obywatel; Rzeczypospolitej wyznania prawosławme- 
go, by zgodnie ze świętymi kanonami, antokefaliczny kościół prawosławny 
w Polsce odbył swój sobór pierwszy w odrodzonem Państwie Polskiem. Pra- 
ce soboru dla należytego wykomania tak doniesłych zadań winny być z jak 
największą starannością przygotowame zgodnie ze świętymi kanonami i pra- 
wami Państwa oraz z potrzebami drchowemi wszystkich obywateki Rzeczy- 
pospolitej, którzy wiarę prawesławną wyzasją Stąd słusznem jest, że zwoła- 


nie soboru poprzedzone będzie zgromadzeniem przedstawicieli 


duchowień - 


stwa oraz mężów świeckich, światiych i bogobojnych, którzy stanowiąc przed 
soborowe zebranie, w skupieniu i trosce o dobro swej wiary i swego państwa 
pod dostojna opieką W E. i Świętego Soboru Biskupów zajmą się wspólnie 
należytem przygotowaniem i opracowaniem tych licznych zagadnień i spraw 
w których Scbór będzie mmsiał się wypowiedzieć, W trosce o llobro wszyst- 


kich prawosławnych obywateli Rzplitej wzywam Waszą Blscelencję, 


jako 


Głowę Kościoła prawosławnego w Polsce, oraz Święty Sobór Biskupów, aby 
w ścisłem porczumienin i uzgodnienia terminów i innych podstawowych za 
sad pracy obu tych zgromadzeń z przedstawicielem Rządu Rzeczypospolitej 


Ministrem W. R. i O. P. zwołała przed-sohorowe zebranie, 


a następnie po 


troskliwem dokonamin prac przygotowawczych, zwołała do stołecznego m. 


Warszawy pierwszy Sobór Generalny Święlego Autokefalicznego 


prawosławnego w Polsce, 
Łowicz, dnia 30. maja 1930. 


Kościoła 


Prezydent Rzeczypospolitej Ianacy Mościcki, 
Prezes Rady Ministrów Walery Sl awek, 
Minister W. R. i O. P. Czerwiński, 


ie ostalnie dwa dni wsyariałeg) 


APOLI (0) 7 Nieodwołaln 


arcydzi: ła cźwiękowego 


Wa ta mocna z Biilie Dove 


oraz dodatek dźwiękowy: arja z opery „Żydówki* ze słynnym tenorem Giovanni 
Martinelli. We wtorek, 3-go czerwca z powodu koncertu tylko 2 seansy o godz. 
3.30 i 5.30. Ceny zniżone. 


UPOZZYSIE OWET: e 


I 


granikecji lotniczej 


GDAŃSK—WARSZ + WA —LWÓW—BUKARESZT. 


Warszawa, 1. czerwca (PAY) W cy- 
wiinym porcie lotniczym na lotniska ms- 
kotowskiem odbyło się dziś rano uro- 
czyste otwarcie komunikacji łomiczej pa- 
sażerskiej na szlaku Gdańsk — Warsza- 
wa—Lwów— Bukareszt. Na  uroczysiu. ść 
przybyli ministrowie Kiibn i Kwiatkow- 
ski, poseł nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny królestwa Rumunji €receanv, 
zastępca szefa sztabu głównego gen. 
Kwaśniewski, prezydent miasta iat. Sla- 
miński i inni. Przed dworcem lvlniczym 
ustawiono dwa samoloty tynu Fokker, 
3-silnikówe, przeznaczone da utrzymy- 


wania Kkomun'xacji lotniczej na nowei 
linji. 

Uroczystość rozpoczęła się przemó- 
wieniem ministra komunikacji inż. 


Kuhna. Następnie dłuższe przeniówienie 
w języku francuskim wygłosił poseł ru- 
muśński Crecenanu. 

Po przemówieniach pasażerowie pier- 
wszego samolołu na trasie Warszawa— 


„Bukareszt zajeli miejsca w kab:nie. Sa- 


molotem tym udali się do Uukaresztu: 
naczelnik wydziału lotnietwa cywiluego 
w Ministerstwie Komunikacji ppłk. Fili- 
powicz, kierownik referatu połityczno- 
prawnego tegoż wydziału kap. Piątkow- 
ski, pułk. Korpusu kontrolerów i delegat 
Rady nadzorczej „Lotu* Abezyński, dele- 
gat Ministerstwa S. Z. Dębiski, attzclie 
handlowy poselstwa rumuńskiego Bala- 
cesco, dyrektor P. A. T. Starzyński, re- 
ferent prasowy Ministerstwa komunika- 
cji Strzetelski i dyrektor Polsk:ch Lirji 
Lotniczych „Lot“ majer Makowski. 

Punktualnie o godz . 8.30 nastąpił 
start samolotu. Samolot prowadzi pier- 
wszy pilot P. L. L. „Lot“ Xazamierz Bu- 
rzyáski. 


UROCZYSTOŚĆ NA LOTNISKII 
Lwów. 1. czerwca (PAT) Dziś 9 godz. 
10.30 na lotnisku w Skniłowie odanyła się 
uroczystość z okazji otwarcia nowej linji 
lotniczej  Gdańsk—Warszawa -Lwów— 
Bukareszt, na którą przybyli liczni przed 
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„KUPON | 
KONKURSU SPORTOWEGO 
Rurh—Ł, K/S. /. a m-. . 
L E E A "pe. 


Wisła—Cracovia « » « e » « 


Ładne włosy: 
PIXAVOR- 


stawiciele miejscowych władz cywilnych 
i wojskowych. Po przybyciu samolotu z 
Warszawy i po powitaniu przybyłych, u- 
dano się do udekorowanzgo zielenią i 
flagami hangaru, gdzie przemów.ł na- 
czelnik wydziału lotnictwa cywilnego w 
Ministerstwie Komunikacji pułk. Iulipo- 
wiez. Następnie zabrał głos komisarz 
Rządu m. Lwowa prof. Nadolski, który 
podkreśliwszy znaczenie Lwowa, jako 
ważnego punktu na tym nowym szlaku, 
wyraził w imieniu miasta radość z po- 
wodu uruchomienia nowej linji lotniczej. 

O godz. 11.30 samolot wystartował w 
dalszą do Bukaresztu. 

ODJAZD MINISTRA ZALESKIEGO 
DO WARSZAWY. 

Paryż 1. czerwca. (PAT) Minister 
Zaleski odjechał wczeraj do Warsza- 
wy w towarzystwie maczelnika Wy- 
działu prasowego Ministerstwa S. Z. 
Chrzanowskiego i radcy ambasady 
Neumana. 

= 4 
MIASTA POZNAŃSKIE PIRTNUJĄ 
PROWOKACJĘ GDASSKA. 

Gdynia, 1. czerwca (PAT) Zjazd Koła 
miast pomorskich przy końcu wezoraj- 
szych obrad jednogłośnie uchwalił nastę: 
pującą rezolucję: Wobec niesłychanych 
wystąpień przedstawicieli W. M. (Uudań- 
ska, tak na terenie Ligi Narodów, iak 
Sejmu gdańskeigo, godzących w całość 
granic Rzeczypospolitej Polskiej oraz jej 
praw, zagwarantowanych przez traktaty 
pokojowe i wobec obrażającyci Rząd i 
Państwo Polskie, ataków niextórych po- 
słów na Sejm gdański, Związek miast 
pomorskich wyraża swoje oburzcnio 1 
stanowezo protestuje przeciw podobnym 
prowokacjom, naruszajcym pokojowe ten 
dencje społeczeństwa połskizgo, oddane- 
go pracy nad rozbudowa gospodarczą 
kraju i jego morskiego wybrzeża. 

a L 
Tydzień Czerwcnegu 
Krzyża we Lwowie. 

Lwów, 2. czerwca. 

(?) Wczoraj rozpoczął się we I.wowia 
Tydzień Czerwonego Krzyża. Zainaugu- 
rował go w sobotę wykładem przez rada 
Nacz. Miej. „Urz. Zdrowia dr. Deoliiski, 
kreśląc w zwartych słowach cele, tej tak 
pożytecznej instytueji. W niedzrelę o g. 
9-tej rano odbyła się Msza św. w kate- 
drze, a o godz. 10-tej uformował się bar- 
wny pochód, w którym wzięły udział: 
Przysposobienie Wojskowe młnđzieży 
szkołnej, drużyny ratownieze, acio i dwu- 
kołówki saniłame. Pochód zwzedchłował 
głównemi nłieami miasta, a Lod poimm+ 
kiem Mickiewicza oczekiwały mo przed- 
stawiciele władz cywilnych wo isk0+ 
wych. Równocześaie odbywała stę zbiór: 
ka uliczna. 
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ZE SFORTUW. 


Czarni rem 


„GAZETĄ PORANYĄ 


z dnia 3. czerwca 1930. 


lisują z Legją 0:0 


Pogoń przegrywa z Ruchem 1:4. 


Lwów, 2. czerwca. 
Występ Legii we Lwowie zakoń- 
czył się zgoła nieoczekiwanym wyni- 
kiem remisowym 0:0. Wymk ten nie 
był bynajmniej dziełem przypadku, 
lecz z jednej strony konsekwencją sy- 


stemu stosowanego przez „Wojsko- 
wych“, a z drugiej dobrej taktyki 
Gzarnych, którzy nietylko potrafili 


sparaliżować akcje przeciwnika, ale 
też udatną komtrolenzywą niejedno- 
krotnie poważnie mu zagrozić. Stwier- 
dzić należy, że aczkolwiek Legja mia- 
ła w sumie więcej z gry, to więcej do- 
godnych sytnacyj podbramkowych uzy 
skali gospodarze, co odczmł też na wła 
snej skórze bramkarz warszawski, in- 
terwenjując kiikakrotnie w ciężkich wy 
padkach. 

Legja okazała się drużyną przere- 
klamowaną. Podobać mogła się jedy- 
nie daleko zaawansowana technika po 
szczególnych zawodników, natomiast 
poważne zastrzeżenia wywołać mm- 
siał system gry, który niema w rze- 
czywistości nic wspólmsgo Z mawiocze- 
snym kunsztem piłkarskim Wszelkie 
owe kombinacje do tyłu, podawamia 
na jeńnem miejseu, przetrzymyjwamia 
piłek, i przedłagię driblingi na!eżą do 
akcescajów dawnej szkoły, zarznconej 
jmż nawet we Wiedmiu. Dziś druzyna 
jeśli chce komuś zaimponować musi 
zdobyć się na zmpełnie inny repertuar, 
W skład jego wchodzą przedawszyst- 
kiem podania prostopadłe dalekie wry- 
puszczanie skrzydeł oraz frontowe prze 
boje zakańczane momenłalnym strza- 
łem. Z wymeenionych czynników nie 
zaobserwowalliśmy u Legii ani jednego 
ło też nic dziwnego, że mimo pozorne- 
go piękna gra jej nie miała najmniej- 
szej wartości prałcłycznej i przy emer- 
giczmym, bojowym zawodniku zakoń- 
czyć się musiała fiaskiem. Tak toż 
stało się i wczoraj, kieńyto Czarni zdo 
byli się nietylko na wielką ambicję ale 
też i dowcipuą taktykę przeprowadzo- 
ną ze skutkiem aż ko końcowego gwi- 
zika. 

Zaniepokojeni fama jaka poprze 
dzała „Wojskowych“ zdacydowali się 
Czarni forsować  przedewszystkiem 
grę obronną, przy równoczesnem za- 
stosowaniu odciążających uderzeń o- 
fenzywnych. W tym celu cofnięto Ko- 
cha jako czwartego do linji pomocy, 
skąd zaledwie kilka razy ważył się na 
ekskursję do napadu. Metoda ta byłą 
tem Skutoczniejszą, że jak wspomnieli- 
Śrey przeciwnik wykazywał wyłączną 


CLOER POPEYE CE CZERNY 
Wielki 4 masztowy 


F y p SIANIEWSZICH 


Piac Bema 
Ostatnie 


3 DNI pobytu we Iwo- 
wie. — Cyrk gra tylko w pomedziałek, 
2. czerwca 8.15 wiecz. we wtorek, 3. 
czerwca 2 przedstawienia o godz. 4 pop. 
i 8.15 wiecz., w środę, 4. czerwca 2. przed 
stawienia o godz. 4. pop. i 3.15 wiecz. 

UWAGA: Ceny miejsce na przedsta- 
wienia popołudniowe wszystkie miejsca 
1 zł. i 50 gr., na przedstawienia w:eczor- 
ne ceny miejsc zniżone do powy. Miła 
niespodzianka: DAMY BEZPŁATNIE. — 
Na przedstawienia wieczoran. Í ady z 
panów wprowadza do cyrku jedną Panię 
BEZPŁATNIE. — Pamiętajie, że w śro- 
dę, 4. czerwca Cyrk gra ostatni dzień we 
Lwowie. 9287 


tenilencję gry na szerokość — item- 
samem jeszcze bardziej pozbawiał się 
widoków przetorsowanią wzmocużone« 
go kioku obronnego. 

Winę nieskutecznej gry Legii zapi- 
sać należy przedewszyśstkiem na kon. 
to trójki napadu, w Której zarówno 
Łańko, jak Nawrot i Ciszewski umika- 
li skrzętnie wszelkiej energiczniejszej 
walki, zadawalniając się raczej bez- 
płodnami passingami ma jednem miej- 
scu. Nie zauważylikmy też, by Łańko 
wysyłał częściej w bój skrzydła, uwa- 
żając widocznie że należy to wyłącz 
nie do łączników. Skrzydła mie prze- 
kroczyły miary przeciętności, tembar- 
dziej, że Przeździecki zmuszony był 
zająć w 36-tej min. miejsce kontnzjo- 
nowanego Szalłera na bocznej pomo- 

W pomocy wybijał się przedewszy 
stkiem Szalłer, gracz produktywny w 
ataku i abronie, z pozycją skrzydłowe 
go oswcił się dopiero pod koniec. 
Cybulak poczynił znaczne postępy, 
forsując zbytnio grę głową niepotrzeb 
nie wprowadzał jednak górną grę. — 
Kahan nie mógł imponować i musiał 
często*ustępować Drzymale. Martyna 
początkowo niepewny, rozegrał się po 
przerwie, wykazując dobry tacklimg, 
szybkość i orjentację, Sposób odpy- 
chania przeciwnika ciałem nastręcza 
zastrzeżenia, odby wa się bowiem przy 
pomocy rąk. Bardzo dobrze spisywał 
się Ziemian. Śkwarczyński obronił 
kilka strzałów w sposób świadczący 
wymownie o jego wysokich kwalifika 
ejach. 

Jeśli podkreśliliśmy usterki Legjt, 
to bynajmniej nie w celu zmniajsze- 
nia sukcesu Czarnych, którzy zasłużyli 
na pochwałę przedewszystkiem za 


swą bojowość, ambicję i zapał, poa 
którym to względem stanowczo prze- 
wyższali Warszawiaków. Defenzywa 
ich, prowadzona nawet chwilami 
wszystkiemi siłami, nie miała nigdy 
cech panieznej obrony. Byli oni w 
każdej chwili gotowi do kontrakcji i 
ani przez chwilę nie stracili woli 
zwycięstwa. Na plan pierwszy wybi- 
jala się obrona Chmielewski —Olejni- 
czak. Trudno byłoby też zarzucić coś 
Witkowskiemu, któremu obecność 
Kocha ułatwiała zresztą zadanie. Ko- 
rzystał z tego również Qzajst, nato- 
miast Piłat zdany na własne siły pod 
koniec kapitulował częściej przed 
Szallerem. Koch okazał się równie 
dobrym pomocnikiem, jak i obrońcą. 
W napadzie widzieliśmy go bardzo 
rzadko. Napad zmuszony grać we 
czwórke i to w dodatku ze Sawką, 
będącym bez trenimgu nie mógł na- 
turalnie zadowolić. Niemniej jednak 
dzięki umiejętnemu wykorzystywaniu 
zaciętego Drzymały przeprowadził 
szereg niebezpiecznych akcyj, którym 
brakło jedynie odpowiedniego wy- 
kończenia strzałowego. 

Gra w pierwszych 25 min. otwarta 
przynosi w dalszym ciągu łekką prze 
wagę Legji. (Po przerwie wojskowi 
ruszają do generalnego ataku i Czarni 
zmuszeni są bronić się wszystkiemi 
siłami. Napór mija jednak już po dwu 
dziestu kiłku minutach i gra przyj- 
muje znów charakter otwarty, przy- 
czem Czarni przeprowadzają wielką 
ilość niebezpiecznych akcyj. które nie 
zmieniają jednak  'bezbramkowego 
rezultatu. Sędzia p. Słomczyński słab 
szy niż ostatnio. Widzów około 2500, 


Zawody o mistrzostwo ligi. 


Królewska Huta. Ruch—Pogoń 4:1 
(0:0). W pierwszej połowie przewa- 
ga Pogoni, niewykorzystana jednak z 
powodu słabej gry napadu. Bramki 
dla Ruchu zdobyli Peterek dwie, Buch 
wald i Dziwisz po jednej. Jedyną 
bramkę dla Pogoni zdobył Zimmer. 
Widzów 2.500. 

Poznań. Warta—Gabarnia 5:1 
(1:1). Bardzo słaba gra Garbarni. — 
Bramki dla Warty uzyskali Staliński 
i Sroka po dwie, Knioła jedną, dla 
Garbarni Bator, 


N. S 
TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH. 
1. Cracovia 19% 42 Ame 
2. Wisła TAA GS 
3. Warta 8 mii „2293 
4. Legja 5 8 pali 
5. Ruch fi EE aa ETA 2A 
6, Ł. K. S. d GAZA 
7. Polonja 9 7 21673 
8. Pogoń 6 bo. LUGO 
O: Hr TAS aG. 6 5 TA) 
10. Czarni 6 4 3:6 
11. Warszawianka 8 3 S:26 
12. Garbarnia 8 2 1 126 


Z.wedy o mistrzosiwo kl. A. 


Pogoń I. B—Janina (Złoczów) 
5:3 (2:0). Pogoń z 6-ma rezerwowy- 
mi. Bramki dla Pogoni zdobyli „Kow 
nacki* dwie, Schlaf, Duirat i Okrut- 
ny po jednej, dla Janiny Bednarczuk, 
Hobme i Hamer. Sędzia p. Meller. 
Widzów 500. 

Czarni I. B—Lechja 2:2 (2:0). Le- 
chja bez Kruka i Czudżaka. Bramki 
dla Czarnych zdobyli Twardowski i 
samobójcza, dla Lechji Pająk i Wa- 
siewicz. Sędzia por. Kuniczak. 

Ukraina—Hasmonea 1:0 (0:0). U- 
kraina bez Grzeszczuka, Hasmonea 
bez Steuermana. Przez cały czas za- 
wodów, równorzędna gra obu dru- 
żyn. Jedyną bramkę dła Ukrainy u- 
zyskał Kobziar. Sędzia p. Krajcarek. 


Widzów 1500. 

Stryj. Pogoń—Rosovia 3:2. 

Przemyśl. Rewera—Połonja 2:1. 

S. C. POST W WARSZAWIE. ` 

Warszawa. S. C. Post (Wiedeń)— 
Team Gwiazda-Sarmata 6:2 (4:0) Za- 
wad. Międz. 

Połomia—S. C. Post (Wiedeń) 6:4 
(0:2). Zawody mkiędzynarodowe.;Bram 
ki dla Pałonji uzyskałi: Matik dwie, 
Pazurek, Suchocki, Ogrodziński i Ki- 
siałiński (karny) po jednej. 

J 


ZWYCIĘSTWO KRAKOWA NAD 
ZAGRZFBIEN, 
Wiedeń 1. czerwea. Knaków—Za- 
grzeb 5:1 (2:0). Wieteń—Budapeszt 
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Budapeszt 1. czerwca. Węgry— 
Austrja 3:1 (2:0). Spotkanie drużyn 
zawod. i 

Wiedeń 1. czerwca. Wegry- Au- 
strja 3:1 (1:0). Spotkanie o puhbar dla 
druż. amat. 


NOWY REKORD PETKIEWICZA. 
Warszawa. W meczu lekkoatlety. 
cznym na dystansie 3 km. pomiędzy 
Koscakiem, Kusecińskim i Petkiewi- 
czem zwyciężył Petkiewicz w czasie 
8.35.8, ustanawiając nowy rek. Polski, 

2) Kusociński 6.40, 3) Koscak 9.05. 


SUKCES KOLARZY WARSZAWSKICH 
WE LWOWIE. 

W dniu wczorajszym odbył się na 
szosie Lwów - Jaworów - Lwów, wy- 
ścig kolarski o tytuł najlepszego kola- 
rza żydowskiego w Polsce oraz o pu- 
har oliarowany przez Red. „Chwili“, 
Na starcie stanęło 17 zawodników, 
pnzyczem bieg ukończyło 14. Wyniki 
przedstawiają się następująco: 

Bieg 100 km: 1) Blusztejn (Makabi 
War.) 3:30:00.2, 2) Leibler (Makabi 
Kraków) 3:80:14.2, 3) Kmakowski (Ha 
koach, Będzin) 3:40:26.8, 4) Herman 
(Makabi, Kraków) 3:40:81.2, 5) Freis 
(Makabi, Kielce), 6) Klinger (Makabi, 
Kraków), 7) Feder (Jutmzenka, Lwów), 

Ponadto odbył się bieg .0 km dla za 
wodmików nialicencjonowanych i mie- 
stowarzyszonych. Na starcie stanęło 
33, przyczem ukończyło 28. 1) Slikora 
(Makabi, Warszawa) 42.56 2) Sasower 
(Pogoń, Lwów) 43.01, 3) Herz (Ju- 
trzemka, Lwów), 4) Harflka II (Jutrzen 
ka, Iiwów). 


Organizacja zawodów sprawna, 
spoczywała w rekach sekcji kolar- 
skiej Hasmonei. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA. 
DZENIE L. O. Z. P. N, 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
lokalu „Pogoni“, nadzwyczajne Wal- 
me Zgromadzenie Lwowskiego Okręgo- 
wego Związku Piłki Neżnej, w. obecno- 
ści delegatów kłubów lwowskich i pro- 
winejmalnych. Na zgromadzeniu byti 
obecni delegaci P. Z. P. N. w osobach 
pp. pułk. Krajewskiego i mjr. Jachecia, 
Obradom ` przewodniczy} dyr. Zagór- 
ski, Obrady miały naogół przebieg 
spokojny. Z ważniejszych uchwał na- 
leży zanotować: pozostawienie Rewe- 
ry w kl. A., wyłonienie komisji mają- 
cej na celu załatwienie sprawy dys 
skwalifilcacji członków zarządu Rewe 
ry, i sprawę Górki, Na 'wniosek dele- 
gata Polonii (Przemyśl), uchwałomo 
go Zarządu 


Ok ęg wy turniej tenni- 
sowy. 
Lwów, 2. czerwca. 

Gra pejedyńcza panów półfinały: 
Kołcz I. (LKT),—Lantner (KT 24 
6:4, 8:10, 6:2; Stahl II. (LET}— Po- 
horyles (KT 24) 5:7, 6:4, 6:2, 

Finał rozegrany zostanie dzisiaj, 
tj. w poniedziałek między p. Ket 
czem il. a Stałem. 

Gra pegedyńcza pań półfinały: O- 
rzechowska— Uminowiczówna 6:1, 82 
Wiełeszczukowa (LXT) —Nżemczew- 
ska (Stanisławów) 2:6, 6:0, 6:4. 

Finał wygrywa Orzechowaka (IKF) 
zwyciężając;po ctężkiej walke Wele- 
szerukwwą (LKT) w stoeuaku 75, 
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ska—Uminowiczówna (AZS) ` 6: Ra. 
6:0. 

Gra pań o puhar „Słowa Polskie- 
go“: półfinały: Orzechowska— Wełe- 
szczukowa (LKT) 6:1. 6:2. 

Do finału dochodzą: Orzechowska 
(LKT), Kierska (LKT). 

Gra podwójna panów: Kołeczowie— 
Bożenker, Feldman 6:4, 4:6, 8:6 — 
Zając, Drapała— Bielski, Głażewski 
10:8, 6:4. . 


Gra podwójna mieszana: Turtel- 
taub,  Drapała—Laskowska, Kania 


6:2, 6:3. Półfinał: Orzechowska, Ku- 
char (LKT)—Kierska, Bielski (LKT) 
6:1, 6:2. Dzisiaj finał panów i inne 
gry. 


——g—— 


„Dzień Kobiet" 
we Lwowie. 


Lwów 2. czerwca. 

Połska 'Partja Socjalistyczna, która 
obok inrrych haseł wypisała na sztan- 
darach swoich hasło równouprawnie- 
nia kobiet, urządziła w dniu wczoraj 
szym we Lwowie uroczystość propa- 
gandową „Dnia Kobiet*. Na placu 
Gosiewskiego zebrały się liczne za- 
stępy kobiet pracujących, Związki 
Zawodowe Robotnicze, które z sztan- 
darami w towarzystwie orkiestr, a to 
orkiestry robotników Browarów 
Lwowskich i robotników fabryki ty- 
toniu w Wimnikach, już od wczesne- 
go rana podążały na plac Gosiewskie- 
go. 

Tutaj zagaiła zebranie przewod- 
nicząca sekcji kobiet PPS. p. Drobu- 
towa, poczem nastąpiły przemówie- 
nia refereniek, a to p. Marji Kełles- 
Krauwzowej i Borzeckiej, następnie 
przemawiali p. Mikolaj Hankiewicz, 
posel: Artur Hausner, Artur Hiess, 
Jan Kusznir i Wł. Laskowski. Prze- 
mówienia referentów spotkały się z 
aplauzem zgromadzonych. 

Po odczytaniu i uchwaleniu rezolu 
cji, Homagającej się poszanowania pra- 
wa i demokracji w państwie nformo- 
wał się duży pochód, który wnaz Z or- 
kieslrami i sztandarami przeszedł 
przez miasto pod Teatr Wielki gdzie 
po odegraniu Marsytjamki, i Czerwone- 
go Sztandaru i krótkkim przemówie- 
miu p. Kusznima zgromadzeni rozeszli 
6ię. 

Spakoju nigdzie nie zakłócono. Poď- 
nieść należy sprawność milicji robotni 
czej, która czuwała nad porządkiem 
i orgamizacją pochodu. 


KRONIKA 


CZERWCA 


Poniedziałek 
Erazma b. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
EKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
r 
TEATR WIELKI. 

Poniedziałek, 2. czerwca o godz. 8-mej 
„Korcert* — wyst. Ady Sari. 

Wtorek, 3-go czerwca o gadz. 8-imej 
„Kres Wędrówki* gośc. wyst. J. Wę- 
grzyna. 


* 
TEATR MAŁY. 

Poniedziałek, 2. czerwca o godz. 8-mej 
„Kiepski Szeląg" — tani dzień — ceny 
zniżone. 

WYSTEPY TRUPY WIILENSKIEJ. 

Poniedziałek, 4. popol  „Ferylesje", 
sztuka Langera. Ceny od 1 do 3 zł. 

Poniedziałek, 8.15 wiecz. „Kupiec 
Wenecki". Zniżki ważne. 


—L]-- 
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„GAZETA PORANNĄ” z dnia 3. czerwca 1930. 


Nr. 9236 


kozi zdcbył [r.mje konkursu sportowego 


WYINIJ NOWY KUPON. 


Lwów, 2. czerwca. 

Drugi konkurs sportowy zdobył so- 
bie jeszcze większe wzięcie niż pienw- 
sza konkurencja. Do walki stanęło 495 
mczestników, z których sześciu odga- 
dło wszystkie trzy wyniki, 124 dwa 
podstawie przeprowadzonego losowa- 
nia nagrody ożrzymali: 

1. zł. 20 Wł. Zieliński Lwów gim 
mazjam II za odgadnięcie wszystkich 
trzech wyników. 

2. zł. 10. Iwan Stepanywyj, Bory- 
sław za odgadnięcie trzech wyników. 

3. źł. 5. Szymon Batalion, Stryj ui. 
Drohobycka (Tartak). 

Po jednym bilecie na apa AL wy- 


grali: za odgadnięcie trzech wyników: 
Józef Don, Dwernickiego 1, Józef Ły- 
zoń, Mickiewicza 2, Bohdan Zacyr- 
kowmny, Potockiego 14. 

Za odgadnięcie dwóch wyników: 
Mrazek Mieczysław, Łyczakowska 59, 
Pinkus Zaneherng, Leona Sapiehy 26, 
Kazimierz Dębowski, II Dom Techni- 
ków, Styka Stanisław, 29 Listopada 21 
Gadacz Stefanja, św. Józefa 7, Bickels 
Leon, Sakramentek 18, Kucharski Je- 
rzy, Kochanowskiego 37.  ;, 

Zwracamy uwagę, że w numerze 
dzciejszym na stronicy dnugiej znaj- 
duje się nowy kupon konkursowy, 


Uroczystość jubileuszu 
pożytecznej insiytucii. 


50 - LECIE TOW. CZYNNEJ POMOCY PRACOWNIKÓW POCZTY, TELE- 
GRAFU I TELEFONU RZECZYPOSPOLITEJ WE LWOWIE. 


Lwów 2. czerwca. 

(=) 50 lat istnienia towarzystwa 
samopomocowego, którego działał- 
ność rozwijała się nader pomyślnie, 
bez żadnych luk, przerw i osłabień — 
to jubileusz nader piękny i godny su- 
perlatywnego podkreślenia. Takiem 
towarzystwem jest Związek czynnej 
pomocy pracowników poczty, tele- 
grafu i telefonu we Lwowie, który 
5O-łecie swoje święcił wczoraj uro- 
czyście. 

Rozpoczęto nabożeństwem dzięk- 
czynnem w katedrze o godz. 9-ej, 
podczas którego spiewało Tow. śpiew. 
„Echo-Macierz*. Zapowiedziany przy- 
jazd p. Min. Boernera nie nastąpił z 
powodu jego niedyspozycji. Nabożeń- 
stwo odbyło się w obecności pp. wi- 
cewojewody I»rojanowskiego, Komi- 
sarza Frankowskiego, Prezesa Mo- 
szory, pułkownika  Jachimowieza. 
reprezentującego DOK., naczelnika 
Laidilera, prezesa Stowarzyszenia 
techników telegraf. i tełef. w Warsza- 
wie Ziemchuła, prez. Tow. czynnej 
pomocy pracowników poczty Altkorna 
i wielu innych. 

Głównym punktem programu jubi- 
leuszowego była Uroczysta Akademia, 
która odbyła się o godz. 10-ej w: sali 
Głównej Poczty ze współudzialem pp. 
Heleny Lisickiej - Altkornowej, Józefa 
Białyni - Chołodeckiego, Remy oKnopa 


| go i Kdhtera, 


czyńskiej, Marjana  Łobarzewiskiiego, 
Teresy Niwickiej Marka Raka, Zenona 
Szydłowskiego, Tow. śpiew. „Echo - 
Macierz“ pod kierownicbwem dyr. Da- 
goberto Polzinettiego oraz orkiestry 
pocztowej pd dyr. W. Wilkuszewdkie- 
go. Program obejmował przemówienie 
prezesa Towarzystwa, prelekcjęwp. Cho 
badeckiego  „Półwiecze ITawanzystwa 
onaz szereg udałnych  produkcyj wo- 
kalinych,  ddklamacyjnych i muzycz- 
nych. Zakończeniem programu przed-- 
południowego było śniadanie, które 
zgromadziło licznych gości w. sali Ho- 
telu Krakowskiogo. 

O gadzimie 16-ej odbyło się w sal 
Głównej Poczty doroczne 50-te zwy- 
czajne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa. Po adczytaniu protokołu 
ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
sprawozdania Wydziału z czynności i 
rachunków za r. 1929 i udzieleniu na 
wniosek Komisji rewizyjnej wydziało- 
wi absolutorum ma r. 1929 uchwalono 
wysłanie depesz hołdowaiczych do Pa 
na Prezydenta Rzplitej Ignacego Mo- 
ścickiego, Marszałka Józeia Piłsmiskie 
go i Ministra Poczt i Telegrafów Boer- 
nera. Następnie mianowano członikia- 
mi honorowymi Towarzystwa pp. Mi- 
nistra Boernera, Prez. Moszerę, radców 
ÓĆwiklowskiego, Białynię - Chołodeckie- 


RPPRRTUAR KINOTRATRÓW: 
APOLLO: Film dźwięk. „Warta No- 
cna" z Billie Dove oraz dodatki dzwięk. 
CASINO: „Anastazja“ i Jezioro mi- 
łości'*. i 
CHIMERA: „Olfiarna noc“. 
COLOSSEUM: „Coraz prędzej". 
FATAMORGANA: „Czarne Domino“. 
GRAŻYNA: Harołd Lloyd „Coraz prę- 
dzej“ i „Chińska papuga". 
KOPERNIK: Pat i Patxrchon .,Zacza- 


rewany dywan“ raz wi1:lxa niespo- 
dziarka. 

LEW: „Dziewica Orleańska". 

LUNA: „Zemsta Hasana“ (Tom-Mix) 


oraz występ chóru cygańskieg0. 

MARYSIEŃKA: „Biała Księżna ' i re- 
wia „Uśmiech Warszawy“ tdźwiękowe). 

OAZA: „Człowiek z tłumu". 

PALACE: .Truciciel“ z Cnradem 
Veidtem i przyjazd Mozżuchina do War- 
szawy. 

PAN: „Miłość kozaka“. 

PASAŻ: „Tajemnicza banda“ „,.Jedno- 
dniowy książę”. 

POLONJA: „Dzikuska* (na cel budo- 
wy Domu Ludowego w Lewandówce) 

PROMIEŃ: „Ostatni syn“. 

STYLOWY: „Tancerka Tesha“ Billy 
day „Nadkobieta*  (Niewokrica Księ- 
cia). 


UCIĘCHA: „Małżeństwo na złość”. 
—-——— 


Zwracamy uwagę 


P. T. Subekrykentów 3% POŻYCZKI 
PREMJOWEJ BUDOWLANEJ, że 
subskrybcja z powodu wieikiego po- 
pytu może być lada dzień ukończuną 
i przed terminem zamkniętą, dlatego 
zalecamy 

NATYCHMIASTOWE 
subskrybowanie. 

DOM BANKOWY 
SCHUTZ i CHAJES, LWÓW. 5313 
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Wałne Zgramadzenie Syndykatu Dzien 
nikarzy Polskich. Wczoraj odbyło się do- 
roczne Walne Zgromadzenie Syndykatu 
Dziennikarzy lwowskich. Na 37 członków 
obeenych było 41. Przewodniczył prezes 
red. Fryling, który złożył obszerne spra- 
wozdanie o działalności zarzadu Svndy- 
katu w roku ubiegłym, podkreślając sta- 
łą dążność Syndykatu do trzymania wy- 
soko sztandaru zawodu dzłeanikarekiego. 
Wreszcie prezes Fryling poświęcił gerą- 


ee słowa wspomnienia zmarłemu człon- 


kowi Syndykatu śp. Stanisławowi Kul'ń- 
skiemu. Następnie na wniosek komisji 
rewizyjnej udzielono Zarządowi atsolu- 
torjum z czynności i racnunków, Graz 
wyrażono uznanie i podziękowanie dla 
skarbniczki red. Michaliny Hansnercwej. 
Z kolei przystąpiono do wyborów nowe- 
go Zarządu. Prezesem wybrano pono- 
wnie przez aklamację 1ed. Zygmunta 
Frylinga. Wiceprezesami wybrani zostali: 
red. Michał Rolle, red. Bronisław Lasko- 
wnieki, red. Henryk  Hescheles i red. 
Bronisław Skalak. Do Wydziału weszli: 
red. Kozłowski, Hausnerowa, Dr. Kup- 
czyński, Błaustein, Dr. Świrski, Gottlieb, 
Nechay, Weinstock, Szenderowicz i Cep- 
nik. Do komisji rewizyjnej: red. Bur- 
czak, Pełeńska i Teitelbaum. Do sądu 
koleżeńskiego: dr. Szarota, Hausner, 
Damm, Bukowski i Chmielewski. Diele- 
gaci do Związku Syndykatów: red. Szen- 
derowicz, Cepnik i Brat. W końcu red. 
Szenderowicz wspomniawszy, iż pized 
niedawnym czasem wiceprezes Syndy- 
katu oraz Towarzystwa Dziennikarzy 
polskich, Michał Relle ukończył 35 lat 
pracy w „Gazecie Lwowski-j", złożył ju- 
bilatowi życzenia, do których jednomyśl- 
nie przyłączyli się wszyscy członkowie 
Syndykatu. 

Polskie Towarzystwe  Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że we śro- 
dẹ, dnia 4. czerwca br. w lokalu Tawa- 
rzystwa, przy ul. Zimorowicza 9. p prof. 


Inż. Stefan Bryła, wygłosi odczyt pt.: 
„Żelazne konstrukcje spawane“. Cdczyt 
będzie ilustrowany przeźroczami. Począ- 
tek punktualnie o godz. 18.30, Ucście 
mile widziani. 
Kronika policyjne 

(—) Zwłoki noworodka w stawie. 
Wczoraj na stawie Kisielki łódkujacy się 
Jan Żywucki, zam. przy ul. Mikołaja, 


znalazł w wodzie zwłoki ioworodka plci 
żeńskiej w stanie rozkładu. 

(—) Kradzież garderoby. Marjan Za- 
charjasiewicz, zam. ul. Bema 27, doniósl 
wczoraj policji, że nieznany sprawca 
skradł mu z mieszkania garderobę oraz 
portfel z gotówką 150 zł, wyrządzając 
mu łączną szkodę w kwocie 30) zł. 

(—) Kogo: wezoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Leję Rubinzabl za kradzież gotówki 130 
zł na szkodę swego sublakaiora Majera 
Ferlaka, Mozesa Gołda, za kradzież port- 
felu zawierającego 550 zł. zotów<z ra 
szkodę Leonarda Makuniewskiego, Włady 
sława Sokoła za kradzież gotówki 48 zł. 
na szkodę Stanisława Trandy. 4'iwunie- 
wa Magierowskiego, Józefa Karpa. Jó 
zela Kowalskiego i Andrzeja Tłuchow: 
skiego za kradzież różnych rzeczy z ba- 
raku pocztowego 2 na dworeu głównym, 
Piotra Haszczyszyna poszukiwanego za 
kradzież, Władysława Góralewicza za u- 
siłowaną kradzież mieszkaniową na szko- 
dę Izydora Bielana, Marjana llarczyka 
poszukiwanego za kradzież i Jana Szoł: 
dry za niebezpieczne pogróżki. 

(—) Portjer hotelowy ped zarzutem 
okradzenia gościa. Wczoraj aresztowano 
Jakóba Grubera, portjera hotelu „Bou- 
levard“, przy uł. Gródeckiej 53a, jeka 
podejrzanego o kradzież kwoty 10 zł. z 
portfelu z pod poduszki pościa, Karola 
Griitzmachera, kupca z Katowic. 

(—) Wyścigi wiosenne. Zofja Micha: 
liuk, zam. Potockiego 60, doniosła policji, 
że brat jej, 14-letni Włodzimierz, wydzlił 
się z domu i dotąd nie wrócił — Marcela 
Taras, zam. ul. Łyczakowska 32, zawiedz 
miła policję, że sym jej Mieczysław one- 


gdaj wydalił się z domu i dotąd nie 
wrócił 
(—)Poskromienie awantn'mika. Do 


aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Eljasza Partykiewicza, zam. w Rynku. za 
ciężkie uszkodzenie ciała, dokonanego Ba 
osobie Józeta Bałeja, którego Partyłcie- 
wicz ugodził kamieniem w głowę, wsku- 
tek czego Bałej doznał załamania czaszki. 

DCIECHA: „W szponach żólych dja 
błów* oraz „Rift nareszcie sam". 


Samobójstwo G60-ietniej 
k biety. 
Lwów 2. czerwca. 

(—) Wczoraj w południe w real- 
ności przy ul. Bartosza Głowackiego 
12, popelnła samabójstwo 60-łetnia 
J.W., która w pokoju za szafą pewie 
sila się na fartuchu i poniosła śmierć. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku by) 
rozsirój nerwowy. 

zp 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 8. czerwca 1930 


DODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ". 


Piegi pięknej pani. 


Lwów, 2. czerwca. 

Ideałem piękmej skóry, to miepory- 
sowialna, świeża, różowa, wolna od 
zmarszczek i plam skóra niemowlęcia. 
Jest to ideał dla, żyjącego śmiartelmika 
dojrzałego niemal mie  osiągalny, a 
szczegó lnie meosiągadiny dla pań, któ- 
re przez rieodpowaedmią higjene bwa- 
rzy, przez masaże, kremy, ołówki, 'po- 
madkı i szminki skórę swą miszezą. 
Skóra iuðzkąa starzeje się z chwalą 
przyjścia mą świat niemowlęcia i jest 
świadectwem długiej historji człowie- 
ka. O historji skóry ludzkiej napisze- 
my obszerniej, dziś jednak zająć sią 
chcemy piegami, przyczem odpowia- 
damy zbiorowo na Hczne do nas w 
tej sprawie wystosowane zapytamia, 
Piegi są wyrazem nagromadzonego 
banwiika w skórze pod wpływem pro- 
mieni słonecznych. Są to niejako wy- 
spy barwikawie na zdrowej skórze, Pra. 
mienie słońca działają bawiem na ca- 
łą skórę, wzmożone natomiast wyłlwa- 
rzanie się barwika odbywa się itylko 
w miejscach ogramczomych, w miej- 
sach, gdizne powstają piegi. 

Piegi towarzyszą głównie  asobom 
o delikatnej cerze ma twarzy, ua szyji, 
na piermach, na ramionach oraz na 
grzbiecie ręki. Piegi wywołują głównie 
pozańtiolkowe promienie słońca i skut- 
kiem tego występują one wybiłniej w 
górach i ma wybrzeżu momskiam. Pie- 
gi. to choroba letnia, dhaltego, ponie- 
waż w locje działamie słońca jest naj- 
silniejsze. Ale pierwsze piegi wyste- 
pują często z wczesną wiosną, miekie- 
dy mż w marcu. Zalbezpieczyć pnzed 
piegami możnaby się w ton sposób, 
gdybyśmy mogli wogóle unikać dzia- 
tania promieni pozafiołkawych. W 
praktyce jest to oczywiście rzeczą Me- 
możliwą. By zabezpieczyć się przed 
piepami, należałoby wrócić do barw- 
nych woalek, do kapełuszy o  szero- 
kich kresach i do parasoledk  słonąacz- 
nych. mowacjom tym dłaje jednak ma 
przeszkodzie możma pami Moda. W wy 
borze kolorów małeży być ostrożmiym 
i wybierać te kolory, które są 'stosum- 
kowo najodłpomiejsze na promienie 
pozahiolkowė, a więc czemwony, zielo- 
ny, brumałłmy, żółty, nigdy jedrakowoż 
niebieski. Bawiąc nad wybrzeże mar 
skiem, tub opalając się, smarować na- 
leży skórę knamem tub pudram, o ile 
możności czerwonym lub czerwonawo- 
żółtym. Wychodząc z kąpieli słomecz- 
nej mie nafaży natychmiast zmumą Wo- 
dą nacierać, ale dapiero po pewnym 
CZASIE, 

Piegi są w zasadzie uleczalne, je- 
dymie tylko na czas króliki. Do ldków 
nieszkodłiwych - należy wtcienamte w 
skórę świeżego scku z cytryn lub 5% 
roztworu perhydnalu. Wszelkie inne 
zabiegi lecznicze, deprewadzające czę- 
sto do bardzo pięknych wyników, na- 
leży bezwzględnie prowadzić jedynie 
tylko pod ścisłą kontrulą lekarską, 
Przestrzedz jednakowoż należy pnzed 
stosowaniem wszelkich kremów na 
piegi, które zawiemają prawie wszyst- 
kie rtęć dla ustroju ludzkiego bandzo 
szkodliwą. Niewinne wcieranie wybie- 
lajacego krenu daprowiwizić może do 
znacznych uszkodzeń skóry, a nawet 


| 


do wybółnych i przykrych zabmrzeń 
nstrojowych. Niemniej zaznaczam, że 
pod odpowiednią kontrolą  lekamską 
można. piegi usunąć, a twarz wybielić. 

O jednej jednakoważ rzeczy często 
piękne panie „zapominaj, że piegi są 
częstokroć i 6zdobą twarzy kobiecej. 


Niejedna pani straciwszy piegi, traci 
równocześnie charakter swojej twarzy, 
traci pewną. pakanterję, którą działała 
na swe OLOCZEIIE. 

Piegi to choroba nieszkadliwia, a 
nie zawsze twarz szpecąca. O tem pa- 
miętać powinne wszystkie panie, które 
zakłady kosmetyczne oblęgają rw go- 
nitwie za iwybiełającami a często 
szkodłiwem: maściami. 


Odżywianie sztuką. 


Lwów, 2. czenwca. 

Pod tym tytułem ogłosił prof. dr. 
Marcm Fassbender z Beriima, przewo- 
dmiczący Towarzystwa, żywności naro- 
dowej, ksiązkę, która znaliazła w Niem 
czech duże rezpawszechnienie. Do 
wojsy ogół ludności nie zazmował się 
wogóle  zagadniemiami odżywiania. 
Przyszła wama ii wedy zmuszeni by- 
liśmy ograniczać masze środki spożyw- 
cze, których uzęstokroć i za najdraższe 
pieniądze mie można było nabyć. Mu- 


steliśmiy się ogramezać i ku ździwie- | 


a pnzyznać się trzeba 
i medycyny, nie tylko nie chorowa- 
liśmy, ale przeciwnie czuliśmy się 
zdrowsi i wolni od tych schorzeń, 
które były tylko wyrazem nadmierne- 
go przyjmowajnia pokarmów. Fakt ten 
zachęcił rozmaitych badaczy do prze- 
prowadzenia daktadnej kontroli nasze- 
go pożywienia i ustalenia pewnego 
maximum i minimum pdkammu, który 
dla utrzymania i rozwoju naszego u- 
stroju przyjąć musimy. 

Namczyliśmy się mniej spożywać 
mięsa i zup, a więcej iarzym i si- 
rowiizny, 

Nauka o odżywienia zasadza się na 
nauce o karorjach, zasadach i vitami- 
nach Nauka o kallorjach domaga się, 
ażeby wprowadzić do ustroju tylko tę 
ilość kałorji, która jest mu potrzebna 
ze względu na jego pracę i wiek. Nau- 


DOBRA 


Lwów, 2. czerwca. 

Pora letnia stoi zawsze pod zna- 
kiem słońca i wody. Spragnieni, nie 
zastanawiamy się niejednokrotmne nad 
walorami wody, owego wspanialego 
napoju, który niejednokrotnie może 
drże szkody wyrządzić arganrzmowii 
ldealna i bezearwna wada gruntowa 
znajduje się w przyrodzie tylko rzad- 
ko, jednak na ogół zabarwienie jest 
tak niewielkie, że w praktyce nie 
zwraca się nań uwagi. Zabamwienie 
wady może powstać skutkiem wyługo- 
wania składników. podłoża, albo przez 
dojście różnych organicznych zanie- 
czyszczeń. Po wagłędom zdrowym 
ma znaczenie to zabarwienie wedy, 
które jest wywołane przez ludzkie lub 
zwierzęce wydaliny. 

Woda służąca do spożycia wiana 

bye bez zapachu, 

a szczegósnie nie nadaje się do spo- 
życia woda o zapachu zgnilizny. Wo- 
da z płytkich studzien posiada niekie- 
dy zapach gazu świetlnego, który po- 
chodzi z publicznych niezbyt szezel- 
nych przewodów gazowych. Woda do 
picia winna być klarowna i przeźro- 
czysta. Duży wpływ na smak wady 
do picią posiada temperatura, tylko 


niu naszemu, 


ka ustaliła pewme mmimum białka, 
węglowadanów 1 błuszczu, które musi- 
my do ustroju wiprawadzić. Nie- 
uwzgłędnienie tego minimum wzglę- 
dnie maximum prowadz. da schonze- 
nia ustroju, Szczególowe amawiamie 
zagadnienia tego przekracza ramy 
zwyczajnej notatki. ] dlatego zazna- 
czyć tylko nałeży, że ziemniaki, ja- 
rzyny, owoce, sałaty powinne w menm 
naszem przekraczać nięciekreinie mię- 
so, ryby, faja, sery i chleb. Przyjmu- 
jąc pokarm uważać powinniśmy, by 
był odpowiednio Tozdrabniomy, bo 
tyiko tą drogą może być odpowiednio 
i należycie strawione. Nauka o adży- 
wiemu stała się na całym Zachodzie, 
nauką bardzo modną, zarówno pod 
kąlem widzenia człowieka zdrowego, 
jakoteż i chorego. Dawniej chory na 
cukrzycę, czy też na nerki przestnzie- 
gał tak długo djety, jak długo pozosta- 
wał w szpitalach. Opuszczając jedina- 
kowoż szpital, nie był częstokroć w 
stanie żyć wedle wymogów wiedzy 
kikarskiej. Obecnie szereg szpitałj zor- 
ganizowało jadłodajme, w których 
ckorzy na cukrzycę, cięzkie zaburzenia 
jelitowe, czy też nerki korzystać mogą 
za stosunkowo niską opłatą w dalszym 
ciągu z odpowiedniej dzety, której o- 
czywaście trudno w obecnych warun- 
kach żądać od rodzimy, czy nawet w 
publicznych restauracjach. 


WODA. 


chłodna woda posiada smak świeży, 
orzeźwiający. Woda, której tempera- 
tura przekracza 14 stopni jest naegoł 
mało smaczna. Nieprzyjemny smak 
wody może być wywołany przez gaz 
świłetłny, roślinne i zwierzęce ciała 
gliijące, próchno itd. W skład: wady 
wtchodz.ć może tlen, dwutlenek węgla, 
chlor lub sól kuchenna, kwas siarko- 
wy, siarkowodór, kwas azotowy, amo- 
niak, kwas fosiorowy, żelazo, mangan, 


| ołów, miedź, cynk, cyna, arsen, glinu, 


nikwej kwas krzemowy, związki pota- 
sowe, Wada jak wiadomo, maże być 
twardą albo miękka. 
Dla użytku domowego jest 
twarda woda niepożzłdana, 

gdyż mięso i jarzyny w niej gotują się 
powoli. Dodawanie sody nie jest godne 
polecenia, bo Vitamany ulegają zni- 
szczeniu. Twarda wada dziala szko- 
dliwie na smak kawy i herbaty. Jeśli 
chodzi o smak, to woda miękka jest 
nieprzyjemna, przyjemna zaś jest 
twarda, szczególniej zawierająca łrwaś- 
ny węylan wapna. Więcej mydła uży- 
wa się przy myciu i pramu w twar- 
dej wodzie, niż w wodzie miękkiej. 
Twardość wody zaieżna jest od za- 
wiartości wapna, czy magnezu, pogiąd 
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zaś o szkodliwem działanin twardej 
wody na zdrowie jest nienzasadniany. 


O zwalczaniu jaglicy 
(EGIPSKIEGO ZAPALENIA OCZU). 


A Lwów, 2. czerwca. 

Zapalenie egipskie oczu jest choro- 
bą dawna, na ziemiąch poiskich roz- 
powszechnioną. W okresie wojennym 
i powojennym nabrała wietkiego roz 
głosu i zainteresowania sfer rządzą: 
cych. 

Nasilenie jaglicą u nas w kraju 
nie jest zbyt silne. Cierpieniem tem 
dotknięte jest mniej niż i proc. Jud- 
ności. Jednakowoż w niektorych oko- 
licach kraju, zwłaszcza na Wiłeńszczy- 
źmie, a także w Województwie łódz- 
kiem występują dałeko częściej, sta- 
nowiąc kwestję społeczną. Na ogół też 
szerzenie się jaglicy u ludności powo- 
duje straty społeczne (niezdolrość da 
pracy i kalectwo). oraz jest dowodem 
niskiego stanu sanitarnego kraju i z 
tego powodu wszędzie winna być ener 
gicznie zwalczana. 

W Palsce walka z jaglicą była pro. 
wadzona na terenie wojska (kampanie 
Jaglicze), później na terenie zaktadów. 
apiekuńczych (zakłady lecznicze dla 
dzieci jagliczych), i szkół (szkoły ja- 
glicze), a wreszcie wśród ogółu ludno-. 


ŚCI. 


Ponieważ zagadnienie  jaglicy im- 
teresuje niemal wszystkie kraje na 
świecie a skuteczne zwalczanie jej ma 
żbiwe jest tylko przy współdziałaniu 
międzyrarodoweni wszystkich samite- 
resowanych, przeto z micjatywy Sek=-" 
cji Hygieny Ligi Narodów zawiązuje 
się abecnie Międzynarodowy Związek 
dla zwalczania jaglicy. 

m 


Skrzynka zdrowia. 


Lwów, 2. czerwca. 

Lat 41, Kopyczyńce. Radziłibyśmy, 
sprawę tę chirurgicznie załatwić. 
W wieku pani zabieg ten nie przedsta- 
wia żadmego większego niebezpieczeń. 
siwa. W każdym razie mie najwy 
sprawy zaniedbywać. 

Stolarz, Korszów ad Kolomyja. Spe 
cjalnych takich zakładów, miestety, 
nie mamy. Mamy ważenie, że udalo- 
by się go umieścić w domu dla obłą- 
kanych i .maże pan w tej sprawie na- 
pisze do Dymekcji domu dla abiga- 
nych w Kułpamkawie, w Twamkach itub 
Kobnerzynie. Oddział paddbny atwtarta 
niedawno przy kłmrice psychiatrycznej 
zsrof, dra Pca w Krakowie, Nadeżało- 
by i tam napisać, a miewądpłiwie ad- 
puwsedzą. 

T. H, w Stanisławowie, Wyjazd do 
Karlsbadu nie uważamy za konieczny, 
Moarszyn pad Stryjam odda panu ta 
same uskhugi. 

Janina M., Lwów. Zgaizamy się <w: 
zupełności, ża ceny usłanowiłosie przez 

prymitywne ipeneromały ma wybrzeżu 
naszem, a w szczególmości w Hatero: 
wie, są niezwykle wysok, bo jak pa- 
ni podaje 16 zł. dzaenmie i to bezpo 
ścieli. Jest to pokityka na bandzo knót- 
ką metę, bo utrzymanie za  grarmcą 
kosztuje przeważnie taniej, a pnzy 
niskich opłatach paszportowych odbóje 
się to latalmie na tegorocznym sezonie 
jetnik wybrzeża morskiego. 


Str. 6 


Lwów, 2. czerwca, 


(p) Wschednio - Małopolskie Zje- 
dnoczone Towarzystwa Ochrony dzie 
ci i młodzieży TOM., które od szeregu 
lat rozwija dobroczynną działalność 
nad zaniedbaną młodzieżą na terenie 
Małopolski wschodniej i utrzymuje sze 
reg zakładów dla dzieci bezdomnych 
i opuszczonych z datków  dobrowol- 
nych społeczeństwa i imprez urządza- 
nych przez Komitety obywatelskie T. 
O. M., odbyło się w dniu 30 b. m. w 
sali sesyjnej Sądu Apelacyjnego dru- 
gie z rzędu posiedzenie w celu przy- 
gotowania akcji „Tygodnia dzieci T. 
O. M. w r. 1930. 

Program „Tygodnia dzieci T, O, 
M.“, który trwać będzie od 15 do 22 
br. przyjęty przez Komitet obywatel- 
ski T, O. M. obejmuje zbiórki uliczne i 
w lokalach, paiwieczorek z tańcami w 
Kasynie, iestyn z wielema niespodzian 
kami na placu Targów Wschodnich. 

Poszczególne sekcje w Komitecie 
obywatelskim dokładają wszelkich sta 
rań, by impreza ta dała jaknajlepsze 
wyniki dla dobra dziatwy bezdomnej. 

Jak wiadomo T. O. M. utrzymuje 
zakład dla dzieci szkolnych i bursę 
lila młodziezy rzemieślniczej we wo- 
wie, przy ul. Złotej 10, Qchronkę dla 
chłopców w wieku szkoinym i Zakład 
dla dziewcząt w Bolecnowie, bursę 
dla dziewcząt w Drohobyczu, Ochron- 
kę dla chłopców i dziewcząt w Zale- 
szczykach, Poradnię dla matek w Znie 
sienim — ogólem zajmuje się około 500 
dziećmi pozbawionemi opieki. 

Wątpić zatem nie można, że całe 
społeczeństwo zjednoczy się i w tym 
roku w ofiarności, aby „Cydzień zieci 
T. O. M.“ przyniósł jaknajlepsze rezul- 


Fabryka Narzędzi Chirurgicznych 
i Weterynaryjnych 


J. JODŁOWSKI 


w Warszawie 
Oddział Lwów, ul. ŁYCZAKOWSKA 3. 
Tel. 82—61. 
poleca wszelkie instrumenta i przyrządy 
lekarskie po rena'h fabrycznych. 
l T 
FEJLETON „GAZ. POR.“ z 3. VI. 1930. 


Z teatru i sali koncertowej 


Występ Nerberta Ardelliego w ,Cyga- 
nerji*, operze G. Pucciniego. --- Koncert 
symioniczny. 

Występy tenora Ardelliego poprzedzi- 
ły rozgłos i reklama polesająca tego ar- 
tysty jako Śpiewaka „o światowej sła- 
wie“. Ogłoszenia tego rodzaju osłabiają 
często sukces artysty, wówczas nawet 
gdy połegają na prawdzie. Wymagania 
bowiem publiczności potęgują stę mək- 
symalnie, i każda jednostka spodziewa 
się ujrzeć następnie ósmy cud Świata. 

Nie mogę mozstrzygać kwestji, czy 
Norbert Ardelli cieszy się Je facto tak 
wielkim na obu półkulach świa.a rozgło- 
sem, lecz pragnę zaznaczyć, że piękność 
materjału głosowego i fenomenalna zdcl- 
ność do atakowania wysokich tonów nio- 
ga zapewnić istotnie naszemu gościowi 
wybitne na  pierwszorzędnych scer:.ach 
operowych stanowisko. A ponteważ zie 
ma na świecie urzeczywistaienia idea- 
łów bez jakiegoś „ale“, więc dsda:r 16- 
wnocześnie, że jako minus obniżające su- 
mę wałorów podnieść tu wypada zbył 
jasne zabarwienie tego nadzwyczaj wy- 
datnego głosu. Bardziej „kryte“ tny na- 
dałyby temu tenorowi brzmienie o wiele 
szlachetniejsze. Dla zwolenników wyżo- 
kiego „e“ (i wyższych jesz:ze pezycyj) 
będzie jednak popis wokalny p. Ardetlie 
go źródłem prawdziwej rozkoszy. Umie- 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 3. czerwca 1930. 


LLLM nA A 


Aby dzieci polskie wyrosiy 
na obywateli. 


PRZYGOTOWANIE AKCJI „TYGODNIA DZIECI T. O. M. 


taty finansowe, zwłaszcza, że wiszyst- 
kie imprezy „Tygodnia dzieci“ przed- 


Z ZYCIA PROWINCJI. 


stawiają się jako prawdziwe ałrakcje 
rczyywkowe, Groszy ma zbiórkę także 
nikt nie powinien skąpić, a to tambar- 
dziej, że każdy majmniajszy datek zło- 
żony na cele T. O. M. przyczynia się 
do tego, iż coraz więcej dzieci ulicy 
wychodzi na dobrych i pożytecznych 
obywateli Państwa. 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta,) 


Drohobycz, w maju. 

Tydzień L. O. P. P, w Drohobyczu. 
W związku z tygodniem L, O. P. P, urzą- 
dzonym staraniem tut. Komitetu miejsco 
wego, którego Prezesem jest p. Starosta 
Porembalski, wiceprez, dr. Knopf, inż. 
Piotrowski, skarbnikiem zaś dyr. Banku 
Polskiego p, Jaś, odbył się 25. bm. pokaz 
ataku lotniczego i gazowego, którym kie 
rował por, Steczkowski, kom P. W. Po 
południu odbył się festyn. Zaznaczyć wy- 
pada, że tut. komitet jest największym w 
Małopolsce posiada bowiem 61 kół przy- 
jaciół, 37438 członków przyjaciół, 44 kół 
miejscowych i 3871 członków zwyczaj- 
nych, prócz tego posiada 11 kół familij. 
nych. 

Konferencja nauczyciełska i wybór de- 
legatów do pow. Rady szkołnej, odbyła 
się onegdaj w Drohobyczu, w sali Sokoła 
przy udziale 350 sił nauczycielskich z ca- 
łego tut. powiatu, Zebranych powitał 
przewodniczący konferencji Insp. szkol- 
ny p. Garlicki który na zastępcę powołał 
zast. insp. p. Melnarowicza. Delegatami 
do Rady szkolnej wybrano: Stanisława 
Pilińskiego kier. szkoły 7 kl, w Wołance 
i Edwarda  Tchórzelskiego, kier. 7 kl. 
szkoły im. Piramowicza w Drohobyczu. 
Na zastępców: Wacława Kopaczyńskiego, 
kier. 7 kl. szkoły powsz, im, Mickiewicza 
w Drobobyczu i Bolesiawa Młynarza, 
nauczyciela szkoły im. Konarskiego. 

Egzamin dojrzałości w państw. ginn. 
mesk. w Drohchyczu, Pod przewodni- 
ctwem dyr, Jana Matlachowskiego odbył 
się w dniach 19—26 maja br. egzamin doj 
rzułości. Do egzaminu pisemnego do- 
puszczono 29, przy egzaminie pisemnym 
reprobowano 2, odstąpiło 2. Przy egzami- 
nie ustnym reprobowano 3. Egzamin doj- 
rzałości zdali: Falik Zygfryd, Fern Izrael, 
Himmel Bernard, Janicki Eugenjusz, Ja- 
rema Stanisław, Jager Miszel, Kiegała 
Jan, Klinghofer Ernest, Kornhaber Ber- 
nard, Kiimmeldórfer Hersch, Lantchny 
Zbigniew, Mandel Józef, Mandel Samuel, 
Meisenhelder Józef, Mermelstein Salo, O- 
lejnik Eugenjusz, Poch Henryk, Schach- 
ter Joachim, Seeman Simon, Sidorek Mi- 
chał, Wagman Wilhelm, Weiss Benja- 
min, Wojtowicz Tadeusz, Zakrzewski Wło 
dzimierz, Załanowski Zbigniew, Żuraw- 


czyk Włodzimierz. Gospodarzem powyż- 


jętnie prowadzona w partji poety Rudol- 
fa kantylena, niezwykła gibkose głosu 
i wirtuozowskie atakowanie oraz wy- 
trzymanie wysokich tonów zaiinponowa- 
ły audytorjum, które obsypywało doso- 
nałego śpiewaka — i zarazem wyborne- 
go i rutynowanego aktora — oklaskami 
świadczącymi  chwiłami 5 nastroju na 
sali wprost entuzjastycznym. 

W roli Mimi debiutowała z wiełkiem 
powodzeniem p. Lucy Gavsvć, b. nezen- 
nica cenionego u nas artysty profesora 
A. Dianniego. Niechcąc zaprawić niniej- 
szej recenzji odorem szablonu, zazwyczaj 
stosowanego do sprawozdań z debiutów, 


„opuszczę wstępne słowo „o tremie“ pa- 


raliżujacej tym razem — i na szczęście 
— nie wysiłki głosowe, tylko wszelkie 
dotyczące gry scenicznej, a niezawodnie 
dobre chęci. Gry scenicznsj i stworzenie 
postaci, — tak ważnych czynników wy 
magać jeszcze nie można. 'oskonale wy- 
padł natomiast popis wokalny.  Sopren 
pani Gavworć jest w całem tego slowa 
znaczeniu wiele obiecujący i zasługuje, 
pod względem swego voluminu i barwy 
dźwięku, na rzetelne uznanie. Muzykal- 
ny sposób frazowania, umiejstna „eko- 
nomja* głosu i liczne — przy współdzia- 
łaniu pięknych wysokich tonów — dcb- 
rze wyzyskane efekty partji Mimi wy- 


wariy bardao zżorzystne ua słuchaczach , 


szej klasy był prof. Mirosław Krawczy 
szyn, a 

Założenie Oddziału Połskicgo Towarzy 
stwa Tatrzańskiego. Na tut, rejonie zawią 
zał się Oddział Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, którego prezesem został 
dr. Konstanty Tołwiński geolog z Borysła- 
wia. Zadaniem Oddziału będzie udostęp- 
nienie pod wzgłędem turystycznym oko- 
licznych Karpat a to przez budowę schro- 
nisk w odpowiednich miejscach, znako- 
wanie szlaków, oraz rozbudzenie ruchu 
turystycznego w tut. Zagłębiu. 

Z sali koncertowej. Tow. śpiew. „Echo“ 
w Drohobyczu dało przed kiłku dniami w 
sali Sokoła, doroczny koncert śpiewacki 


o bogatym programie,  Szczelnie wypeł. 
niona sala nie szczędziła oklasków. Dyry- 
gentem „Edha“ jest p, Wiktor Borczyk, 
który w niemałej mierze przyczynił się 
do rozwoju zespołu. 


Wieści z Morszyna. 


(Od naszego korespondenta.) 
Morszyn Zdrój, w czerwca. 

Mieszkańcy Morszyna, a w nierwszym 
rzędzie kuracjusze, zwracają się z gorą- 
cą podzięką do Redakcji „Gazety Foran- 
nejt za interwencję dla dobra kuracju- 
szy podjętą w poprzednim artykule. Na 
skutek poruszonej sprawy skrzynek pocz 
towych, została ona pomyślnie załatwio- 
ną, natomiast pozostaje jeszcze wciąż o0- 
twartą, sprawa naprawy drogi prowadza- 
cej od toru kolejowego do urzędu poczto- 
wego, a która w myśl istniejącego prąw- 
nego i obowiązującego układu, rależy do 
obowiązków dyrekcji kolejowej w Stani- 
sławowie. Sadzimy jednak, że tym razem 
znajdą się czynniki, które poza Komisją 
zdrojową, skierują tą piekącą sprawę 
przed forum Warszawy i wtedy na sku- 
tek liczyć będzie można. Przyjazd kura- 
cjuszy w ostatnim tygodniu na skutek 
dcpisującej pogody procentowo wzrnógł 
się, wille zaczynają się zapełniać, wita- 
jac przybyłych z dalekich dzielnic Polski, 
cierpiących na kamicę żółciową i nerko- 
wą. Aprowizacja bez zarzutu 


Kronika jarostawska. 


(Qd naszego korespondenta.) 


a Jarosław, w maju. 

Jak sadzą w Jarosławiu drzewka. Za. 
drzewienie ulic i placów miejskich nale- 
ży do upiększenia miasta i potrzeba po- 


siadać wiele zrozumienia i smaku este- - 


tycznego, aby zrobić rzecz ładną i nie- 
zeszpecić miasta. Piękne zadanie na tem 
połu miałoby do pracy towarzystwo dla 
upiększenia miasta które podobno w Ja- 
rosławiu istnieje lecz jak widać nic, lub 
bardzo mało w tym kierunku pracuje, 
Dowodem obojętności tak śpiącego tut. to- 
warzystwa dla upiększenia miasta jak i 
małego zrozumienia o estetyce sadzenia 
drzewek, tut. budowniczego i ogrodnika 
miejskiego, jest żywy i świeży przykład 
nieumiejętnego i nieestetycznego sadze- 
nia drzewek alejowych wzdłuż najpięk- 
niejszej ulicy w Jarosławiu. — Przede- 
wszystkiem posadzono drzewka za gęsto, 
powinno się je sadzić w odstępach co 10 
metrów, śmiało możnaby co drugie drzew 
ko wyjąć. Drzewka powinne posiadać 
zbliżenie i możliwie jednakową wysokość 
i jednako rozwinięte i ukształtowane ko- 
rony a nie taką różnorodność wysokości 
i koron, jak się je widzi na drzewkach 
wysadzonych. Paliki przy bardzo wielu 
drzewkach są za długie i sięgają zwyż po 
za koronę drzewka, przeszkadzając jego 
rozwojowi. Paliki, jak i drzewka są róż- 
nej wysokości, co szpeci wygląd. Paliki 
same przez posmarowanie ich smołą, ma- 


ULE 


i ówdzie — przewyższenia trzmienia po 
nad strój orkiestry domaga się eszcze 
korekty. Dalsza praca nad wydatnyn 
sopranem i oswojenie się z zadaniem o- 
perowem i ze sceną usuną niektóre bra- 
ki w krótkim czasie i spotęgują dalsze 
sukcesy artystki in spe. Publiczność nie 
szczędziła debiutantce serdecznych obja- 
wów uznania w formie oklasków i oka- 
załych upominków kwiatowych. 

Udatne przeważnie pod  kierowni- 
ctwem dyr. Z. Górzyńskiego przedstawie 
nie wykazało kilka szczęśliwych momen- 
tów. Nie mam tu na myśli sceny w Quar- 
tier latin (II. odsłona), której współu- 
działy solistów nie przysporzyły zaiste 
dużo błasku. Zaliczam tu jednak rzewnie 
odśpiewaną przez p. E. Bendera arię 
„O płaszczu”, która wywarła słębeze 
wrażenie i zaskarbiła wykonawcy sporo 
serdecznych oklasków. 

xk 


Znaczne powodzenie towarzyszyło w 
czwartek 20. maja koncertowi symfonicz- 
nemu, wykonanemu pod kierwauctwem 
dyr. I. Zwierzchowskiego przez orkie- 
strę „Bratniej Pamocy* i uczniów szko- 
ły muzycznej 1m. Ign. Paderzwskiego. 

Praca zasłużonego pedagoga dyr. 
Zwierzchowskiego wydał aon chfity: 
Lwów posiada bowiem złożoną 7 «koło 
35 młodych muzyków orkiestrę, który to 
zespół uczniowski — łącznie z dobrany- 
mi ad hoc kilkunastoma innenn siłami — 
przedstawia blizko 50 osób liczący zespół, 
któremu — jak przekomała  słuckaczów 
produkcja czwartkorra — pawiore-—ś m.i 


wrażenie. Imtonacja z tendecją uo — tu 


ją wygląd ordynarny i szpetny, należało 
je posmarować tylko u dołu w części ziem 
nej, nad terenem zaś farbą olejną po- 
ciągnać. Wiele drzewek posiada pnie 
krzywe, nieodpowiadające wymaganiom 
dla drzewek alejowych, . dla ulic w mia- 
stach. Należy więc nietylko robić dobrze, 
lecz i ładnie, bo zeszpecić wygląd miasta 
jest bardzo łatwo. 

Chodnik do kościoła Panny Marji woła 
od roku prawie, aby go naprawiono — 
Wprost nie chce się wierzyć aby tak obo- 
jętnie, na tę sprawę mogły patrzeć mia- 
rodajne czynniki budownictwa miejskie- 
go. W kilku miejscach, nad szkarp głębo 
kiego rowu czy jaru, chodnik posiada wy 
rwane płyty, wskutek czego powstały nie- 
bezpteczne dziury i jamy, grożące kale- 
ctwu publiczności chodzącej do kościoła 
w dzień, a szczególnie wieczorem. Wi- 
docznie że nikt należący do składu Ma- 
gistratu, i ojców rady miejskiej nie cho- 
dzi do pięknego i malowniczo położonego 
kościoła Panny Marji kiedy nie zobaczył 
dotąd tak rażącego nieporządku czy nie- 
dbalstwa. 


| a m czci 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ, 


można poważniejsze z zakresu działalno- 
ści symfonicznej działania. intonacja po- 
szczególnych instrumentów jest przewat- 
nie nienaganna, rytmika tej orkiesicy 
bez zarzutu, a wyzyskanie elektów dy- 
namicznych zasłużyło również n ejedno- 
krotnie na jednomyślne uznanie znaw- 
ców. Pożądanym byłby tylko liczniejszy 
udział muzyków grających na 1iretrumen- 
tach dętych (flety, oboje), których brak 
gdzieniegdzie odczuwać się dawał pod- 


czas wykonania III. symfonji ieetho- 
vena. 
Prócz dzieł Beethovena  (Hwertury 


„Coriolan“ niestety słyszeć nie mogłem, 
natomiast uczestniczyłem w interpreiacji 
„Broiki*) odegrała orkiestra uczuia wska 
HI. symłonię Memdełssohma, której wy- 
konanie słusznie nazwać można kntnin 
nacyjnym momentem powadzeń czmart. 
kowego poranku. 

Z rzetełnem zwłaszcza uznaniem wy- 
razić się wypada o schemzach lak tad- 
nych i wymagajacych wiele sprawneści 
(w dziełe Beethovena i w symfonii Mern- 
delssohna), które — efektownie i precy- 
zyjnie odegrane — zaskaryfły dyrygen- 
towi i członkom orkiesty uczniowskiej 
dużo objawów zadowołenia audytorjum. ` 

Udział publiczności był liczny i stwier- 
dził znaczne jej zainteresowanse się Uzia 
lalnością pedagogiczną dyr. Zwierzehów- 
skiego. Piękny program i staranne jego 
wykonanie zasłużyły na rzztodlne uznz- 
nie i świadczyły pochłebnie o usłzwórz- 
nym rozwoju szkoły im. Ign. Faderewe 
skiego. Fr. Neuhawsee. 


Nr. 9236 


N.ezmiernie cie- 
kawe i emocjonu- 


jące szczegóły. 


o katastrofie ‚Titanica‘ zix 
Kuma tytanów. 


Lwów, 2. czerwca. 

(=) Niedawno ukazała się w An- 
glji niezmiernie ciekawa książka 'na- 
pisana przez dra S$amnela Alandossa 
p. t: „Katastrofa Titanica, przyno- 
sząca szereg nowych i bandzo cieka- 
wych szczegółów. Dzieło to, napisane 
jest tak barwnie, z takim tempera- 
mentem i zawiera | 

tyle emocjonnjących szczegółów, 
że warto choćby pokrótce zapoznać 
się z jego treścią. , 

W poniedziałek 15. kwietnia 1912 
roku otrzymano w Europie i Ameryce 
straszliwą wieść o kalastroiie „Titani- 
ca“, olbrzymiego parowca pocztowego, 
należącego do Towarzystwa żeglugi 


„GAZETA PORANNA" z dnia 3. czerwca 1930. 


White Star. 8-go kwietnia nad ranem 
opuścił „Titanic“ port Livempool, uda- 
jąc się w swą pierwszą i ostatnią po- 
dróż do Nowego Świata. 4 holowniki 
wyprowadziły z portu tego kolosa 0 
pojemności 45 tysięcy turn. 

Pomiędzy pasażerami  zmajdowało 
się wiele osób o znanych maawiskach: 
Jan Jakób Astor, wnuk króla hoteli 2- 
merykańskich, który ze swą żoną wra. 
cał do Stanów Zjednoczonych; wjr. 
Bntt, prawa ręka prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Tafta; król kolejowy 
Karol Hays; król miedzi Benjamin Gu- 
genhetm, bankter Wiedaner z Filade|l- 
fji, pisarz Futretla, apostoł pokoju i 
wielu, wieln innych, 


Na pełnem morzu. 


W ciągu 6-ciu dni „Titanic“ spo- 
kojnie odbywał swą drogę. Nastąpiła 
niedziela 14-go kwietnia. Noc była 
chłodna i gwiezdna, przyrządy okręto- 
we wskazywały szybkość 21. węzłów 
na godzinę, praca śrub osiągała swe 
maksimum: 78 obrotów na minutę, 
Napróżno zwracano uwagę kapitano- 
wi S$chmidlowi na 

pływające góry lodowe. 

Biuce Ismay, prezes White Star Line 
wymagał szybkiej jazdy; chodziło © 
ło, by „Titanic“ pobił linję niemiecką 
i amarykarńską i zajął pierwsze miej- 
sce w świecie. Największy parowiac 
świata miał być jednocześnie naj- 
szybszym. „Titanic“ wiózł ze sobą 
1400 pasażeruw, 1000 lmdzi załogi, 7 
miljonów listów, umieszczonych w 
3500 warkach.  Okrętowi powierzone 
zostały przedmioty o wartości wielu 
miljonów franków. Było tam-m. la. 
29 przesyłek biżnterji, przedstawiają- 
tych wartość 8 miljonów złotych fr. 


Olbrzym 
LODOWY. 


Noc była pogodna i jasna, morze 
gładkie jak zwierciadło. Na okręcie 
urządzono wystawny bal, miało to być 
ostatnia noc na pelinem morzu,  „Ti- 
tanic“ minął już przylądek Race, No- 
wy Jork był siosunkowo niedaleko, 
spodziewano się tam być nazajutrz w 
poniedziałek, najdalej we wtorek. Na 
pokładzie bawiła się młodzież. Osoby 
starsze odpoczywały, otulone w ple- 
dy, gdyż noc była chłodna, a nawet 
mroźna. Matek, stojący na straży, 
sygnalizował, że okręt zbliża się do 

wielkiej góry lodowej. 
się jednak tem nie zaniepokoił 
Cóż mogła znaczyć góra lodowa dla 
takiego tytana z żelaza i stali? Za- 
stępujący kapitana w sternicy pierw- 
szy oficer M, Mundlock nie zmienił 
kierunku slątku, bo byłoby to stratą 
co najmniej jednej minuty. Jedynie 
reflektory zaczęły działać, rzucając 
jarzące smugi światła w 
przepastną czerń nocy. 
Promienie ich zaiskrzyły się nagle 
olśniewającym blaskiem "na  ulbrzy- 
miej, białej górze, która pędziła ku 
statkowi Wówczas dopiero Mudlock 
zaczął się zastanawiać. Nigdy jeszcze 


Nikt 


| „Bliżej Ciebie, Panie Boże"... 


nie widział podobnej góry lodowej. Na 
100 m. wysoko wznosiła się iskrząca 
masa tytana, który się wynurzył 
z wód oceanu; owego tytana, który nie 
był z żelaza i stali... Góra lodowa była 
bliżej, niz to przypuszczał Mudiock, 
znacznie bliżej... Pierwszy oficer roz- 
paczliwie szarpnął rączkę tełegrain 
muzycznego, gdy tam na dole w sa- 
lonach panie w modnych ' toaletach 
bałowych i panowie we frakach tań- 
czyli wesoło... Gdyby jeszcze tylko 
chwilę, ale już było za: późno!... Okręt 
zadrżał cały... obaj tytani sie spot- 
kali!... 

Podwodna część kolosa lodowego 
zderzyła się z olbrzymem o wadze 45 
miljonów kg. żełaza i stali. Okręt 
dręnął, ale pasażerowie zaledwie od- 
czuli ten cios, Kadłub okrętu był prze- 
lamany, pomosty wzniesione, cala 
tylna część statku przedstawiała jedy- 
nie chaolyczne nagromadzenie stali 
i żelaza. Zrazu nie zarjentowano się 
w sytuacj, ale po 10 minutach do ka- 
biny radjotelegralistów wbiegł? ko- 


Kino 


„WCIEGRA 


5IENKIEWICZA 6 
Pasaż Mikolasch: 


Nowa książka 


Miesamowita 
walka dwóch 


mendant Schmidt, blady jak śmierć i 
jęknął: S. 0. E.. Nadajcie S. 0. Sl. 
Prędzej, prędzeji... Toniemy!... 

Była północ. Na doie myślano je- 
szcze, że okrętowi nic nie może gro- 
„zić. Muzyka wciąż grała. Bawiono się 
w najlepsze, żartowano, tańczono i 
widziano przez okienka, znajdujące się 
w ścianach okrętu, jak na dalekim ho- 
ryzoncie znikał biały tytan... Tym- 
czasem smutna wieść rozchodziła się 
po całem świecie, docierając przede- 
wszystkiem do rozmaitych statków Z 
wezwaniem pomocy. Najwcześniej mo 
gła przybyć „Carpatia", odległa o 70 
mil morskich.. Mimo szalonego pędu 
mogła zjawić się dopiero za 5 godzin... 
To też o pół do pierwszej rozległa się 
komenda: „Wszyscy pasażerowie na 
pokład!“ 

Wówczas powstała straszliwa pa- 
nika. Wszyscy zaczęli się cisnąć do 
łodzi, Okazało się jednak, że zaledwie 
3-cia część obecnych na pokładzie mo- 
głaby znaleźć miejsce w szalupach. 16 
łodzi motorowych mogłoby pomieścić 
1178 osób, ale 4 łodzie zostały porwa- 
ne przez fale podczas zderzenia. Po- 
zostało więc tylko 12. Przed | każdą 
szalupą stał oficer Rozległa się nowa 
komenda: „Wszyscy zrężczyźni w tył! 
Kobiety i dzieci naprzód!' Okręt na- 
chylił się znacznie, dziób był już za- 
nurzony w wodzie, rozdano pasy ra- 
tunkowe, kobiety i dzieci umieszczono 
w szalupach, niektórzy pasażerowie 
pomagali oficerom, szczególnie Astor 
i mjr. Butt. Obaj zachowywali się jak 
prawdziwi 

bohaterowie, 


ani minuty nie pamiętali o sobie. 
Astor pomógł swej młodej żonie wsiąść 
do pierwszej szalupy, objął ją i krzyk- 
nął: „Do widzenia w Nowym Jorku“. 
Astor i Butte umarłi razem na pomo- 
ście, trzymając się za ręce... 


REKORDOWY PODWÓJR%Y +: ROGRAM! 22 aktów niebywa ej 
Sensac,i i Humor , 22 aktów 


RICHARD DIX w potężnej sensacji p. t. N 
W SZPONACH DJABŁÓW 


oraz RIFF amer, kański PAT, Nareszcia sam. Arcyzabiwna 
Komedja w 10 akt ch. 


Dantejskie sceny. 


Wokoło ostatniej łodzi rozegrała 
się zawzięła bitwa. Walczono za wszel 
ką cenę o miejsce, 


rozległy się strzały, 


„wreszcie ostatnia lódź odbiła od stat- 


ku. 
okręcie 
Komendant 

rufie okrętu 


1600 osób pozostało na tonącym 
-— niezawodny tup śmierci. 
zwołał muzykantów na 
i kazał im grać chorał: 
Z sza- 
lup słyszano jeszcze śpiew ludzi, pa- 
trzących w oczy zbliżającej się śmier- 
ci. Widziamo, jak setki ludzi rzucało 
się do lodowatej, zimnej wody. Na- 
stępnie — było to 20 minut po drugiej 
w nocy — „Titanic“ cały oświetlony, 
jak pływający okręt z bajki, wzniósł 
się nagle rufą do góry i pozostał minu- 
tę w pozycji prawie pionowej. Maszy- 
ny jęknęły.. Zimna jak lód woda do- 
sięgia kotłów, zagrzmiała  straszłiwa 


serja wybuchów, z kadłuba okrętu 
buchnęły płomienie... Nagle wszystkie 
światła zgasły i okręt 
poyrążył się w otchłani. 

W ciągu pół godziny rozlegały się je- 
szcze rozpaczlrwe krzyki, w łodziach 
zaczęto śpiewać chórem hymn, aby za 
głuszyć straszliwe jęki tonących... 
Wreszcie zapadła cisza... 

Niektórzy z pośród nieszczęsnych 
zdołali się utrzymać na powierzchni 
morza i zostali wyłowieni przez barki 
i tratwy. W ten sposób uniknęli uto- 
nięcia obaj telegrafiści, Dride i Phi- 
lips, bohaterzy, którzy spełniali swój 
owowiązek do ostatniej sekundy... 
Wieść o nieszczęściu nadeszła do No- 
wego Jorku wczesnym rankiem 15-go 
kwietnia, Fatalna wieść rozeszła się 
szybko i wywarła powszechne przy- 
guębiemie.. We czwartek 18-go kwie- 


Str. 7 


tnia popołudniu otrzymano nagle wia- 
domość, że pomimo mgły „Carpathia“ 
całą parą podąża w kierunku Nowega 
Jorku. O pół do dziewiątej wieczorem 
rozeszła się z szybkością błyskawicy 
pogłoska, że „Carpathia“ ma być za 
pół godziny w porcie. O pół do dziesią - 
tej ujrzano 'okręt, wpływający do por- 
łu. Błysnęły oślepiające światła ma- 
gnezji... Pomimo surowego zakazu a- 
paraty fotograficzne reporterów dzia- 
łały nieustannie... 


Uratowani. 


przez oddziały poli- 
cyjne pojawili się na kładce pierwsi 
rozbitkowie. Na czele szli dwaj mali 
chłopcy w podartych marynarkach 
męskich, które sięgały im do pięt. Na- 
stępnie pojawiły się kobiety, ubrane w 
co się dało: suknię balową lub nocną 
koszulę... Dalej postępowali mężczy- 
źni, niektórzy we frakach lub smokin- 
gach, kobiety z dziećmi na rękach... 
Kilka chwil trwała śmiertelna cisza, 
następnie rozległy się krzyki: krzyki 
rozpaczy, przejmujące do szpiku ko- 
ści, i okrzyki radości z odnalezienia 
bliskich. Ogółem uratowała  „Garpa- 
thia“ 705 osób. A mianowicie 206 
majtków (na ogólną liczbę 885), 4 ofi- 
cerów (na 22), 2682 pasażerów pierw- 
szej klasy (na 342( między nimi 154 
kobiet i dzieci, 115 pasażerów drugiej 
klasy (na 262), między nimi 88 kobiet 
i dzieci oraz 178 pasażerów trzeciej 
klasy (na 5850), między nimi 84 ko- 
biety i dzieci. 1635 osób utonęło wraz 
z parowcem. Nieco późniei przybył 
na miejsce katastrofy „Olympic“ i zdo 
łał uratować jeszcze 40 rozbitków. 


Bruce Ismay został wezwany przez 
komisję śledczą Stanów  Zjednoczo- 
nych. Prezes utrzymywał, że „Titanic“ 
nie przekroczył dozwolonej szybkości. 
Usprawiedliwiał się jednocześnie, że 
sam znalazł przypadkowo jedno miej 
sce w wolnej szalupie... 

Budowa „Titanica“ kosztowała o- 
koło 25 miionów franków mw złocie, 
Parowiec ten asekurowany był na 
miljon fmntów, a suma odszkodowań 
które musiały zapłacić różne Towarzy 
stwa ubezpieczeń, wyniosła przeszła 
47 miljonów... 


KAZ WERE [EC E E) 


Kącik raajowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Poniedziałek, dnia 2, czerwca. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejmał. 
12.05-—16.00 Koncert płyt grzmofone- 
wych. 17,45 Transmisja muzyki lekkiej 
z „Gastronomji* w Warszawie. 1846 
Rozmaitosci komunikały oraz koncert 
płyt gramotonowych. 19.26 Transmisja 
z Warszawy: Pogawędki techniczne „Za- 
sady naukowe radżotechmiki'. 19:40 Trans 
misja z Warszawy: prasowy dziennik ra- 
djowy. 19.58 Transmisja z Wiarszawy: Ze- 
gar z warszawskiego Obserwatorjmm A- 
stromomicznego wybije godzinę 20.00 — 
transmisja hejnału z wieży Marjackiej w 
Krakowie. 20:00 Transmisja z Warszawy: 
Fejłeton „Zdarzenia ludzkie" p. W. Gra- 
bitska. 20.15 Transmisja z Warszawy: 
Koncert z Doliny Szwajcarskiej. 1.00 
Transmisja z Warszawy: pogadanka mmi- 
zyczna. %,J5 Transmisja kanceria. z Wie- 
dnia. 

WARSZAWA 16.45 Recital skrzwpco- 
wy Fritza Krersłera z płyt gram, 21.16 
Tramsmisja kencertu z Jozefspiatow.w 
Wiedniu: Wyk, Wied. ork. Filhas., Chór 
państw Opery wied. i prot. H. Piiqger=dyr, 
1. Beethoven: Capstrzyk F-dur Nr. I na 
ork. wojsk, 2, Aayan.: 12 tańońw "niem. 
na. ork. 3, Scrrbert: aj śpiew mocny” w" la. 
sis — na -chóremęski w tow. wsliacni, b) 
chór pasterzy z „Rezanrundw” ną chór 
mieszany z tow. Ork. 4. Morat: Matiura 


Eskortowani 


Bir. 8 
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„GAZETA PORANNĄ” z dnia 3. czerwca 1930. 


D-dur na 4 ork, 5. Mendełssohm: a) „Świę 
to wiosenne“ op. 48 nr, 3 na chór miesza- 
ny, b) Słowik — na chór mieszany.6. J 
Brahms : a) Serenada D-dur na wielką 
ork., b) Schubert - Brahms: Druga pieśń 
Elleny op. 562 Nr 2 na sopran trzygłos,, 
chór żeński, 4 walt, i 2 fagoty, 8. Mozart: 
Kontredans na ork. BRNO 19.30 „Wyspa 
dynamitowa* — rewja. HAMBURG 20.30 
„Die Kreuzel.Schreiber" — komedja ze 
śpitwami w 6 obr, BERN 20.00 drł J. Mir- 
ski (z Warszawy): „Szkołnictwo w Pol- 
sce“ (odczyt), 21,00 „Pieśń nad pieśniami 
Salomona“ — utwór muz, Zilchera. BER- 
LIN 20.30 „Die Briganten* — operetka 
Offenbacha. MOTALA 20.00 Koncert. — 
OSLO 20.00 Recital wiołon. Yrjó Selina. 
MEDJOLAN 20.30 „Gioconda“ — opera. 
WIEDEŃ 20.30 Arje i pieśni w wyk. Kolo 
mana v, Pataky. 21.15 Transmisja z Jo- 
sefsplatz. RYGA 19,03 Wesoły Wieczór. 
Wtorek dnia 3. czerwca 1930. 

11.58 Sygnał czasu i hejnał, 12.05— 
13.00 Koncert płyt gramofonowych, 17.45 
Transmisja koncertu popularnego z War- 
szawy. Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego, August Wiś- 
niewski (śpiew) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). 1, a) M. Mendelssohn: Uwertu- 
ra „Powrót z obczyzny*, b) Fr. Schu- 
bert: Kołysanka, cj Z. Noskowski: An- 
trakt z op. „Livia Quintilla“, odegra or- 
kiestra. 2. a) P, Rytel: Arja z op. „Ijola”, 
b) P. Czajkowski: Arja z op. „Dama piko- 
wa“ odśpiewą p. A. Wiśniewski. 3. J, Si- 
belius: Suita „Christian II". 4. G. Verdi: 
Arja z op. „Otełlo”, 18.45 Rozmaitości 
komunikaty oraz Koncert płyt gramofono- 
wych. 19,20 Transmisja z Krakowa: Od- 
czyt pt.: „Polski Czerwony Krzyż“ wygł. 
Dr. Albina Sikorska. 19.50 Transmisja z 
Opery Warszawskiej, Po operze transmi- 
sja komunikatów z Warszawy oraz Te- 
transmisje ze stacji zagranicznych. 


: B. 
Dr. Norbert JUPITER 


lek. szpit. wied. 


specjalista chorób skórnych,  wenerycz- 

nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja 

11. Usuwanie włosów elektrolizą, naświe- 

tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 
racyjne żylaków. 


Zakład dentystyczny 


Bernarda Bergera 
i Stomatologa 


Dra Zygmunta Herzera 


absołw. kliniki dentyst. Uniwersytetu 
Lwów, LKGJONÓW 7. Tel. 87—28. 
przyjmuje od 9—1 i od 3—6. 
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— Któż to taki? 


— Isma błyskawica, mie człowiek, nazywa się 


Arystydes Pujol. 


Pragnąc przysłużyć się Arystydesowi, opisałem 
go może w danej chwili nieco za jaskrawo. 

— Pragnałbym go zobaczyć — rzekł Blessing- 
ton, wysłuchawszy mego opowiadania. 

— Nie mam pojęcia, gdzie się maże znajdować 
beenie. Ile czasu daje mi pan na odnałezienie go? 


— Najwyżej tydzień. 


— Uczynię, co będzie w mojej mocy. 

Na szczęście depesza moja, wysłana koło go- 
zastała Arystydesa na rue Saint- 
Honore w Paryżu (opowiedział mi potem niesamo- 
witą historję rosyjskiego księcia, pięknej tancerki 
* kopalni złota w Dolomitach) i objął na nowo sta- 
aowisko dyrektora „Ajencji Pujol“ w hotelu Soleil 
Ponieważ depesza moja domagała 
się śpiesznego przyjazdu, Arystydes czmychnął u- 
kradkiem z Ajencji Pujol, pozostawiając gości na 
łasce Bocardona, któremu już miejednokrotnie pła- 
tał podobne figle, zapłacił wszystko, co był winien 
Mme Bidouć, kupił stopę sześcienną sera Brie dla 
mnie w prezencie i wziawszy bilet trzeciej kłasy, 


dziny czwartej, 


et de l'Ecosse. 


POSADY POSZUKIWANE 
OSOBA starsza poszukuje posady na wy- 
jazd do jednej lub więcej osób. Zajmie 
się kuchnią i gospodarstwem pod „Po- 
sada“, 5279-3 


MIESZKANIA: SKLEPY 
KOPERNIKA 5. dwa pokoje na biuro do 
wynajęcia od zaraz. 5164-92 


MIESZKANIA (komfort), sklepy zaraz 
do wynajęcia. Lwów, Łokietka 20. 
5311-2 
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PIANINO światowej marki zamienię za 
fortepian gorszy lub sprzedam nie- 
drogo. Również fortepian pierwszej ja- 
ości sprzedam tanio. Kopernika 26. 
Skleniarski. 5235-3 
FORTEPIAN krótki, płyta metalowa, stan 
i ton bardzo dobry, okazja za 1300 zł. 
Kopernika 26, Skleniarski 5305-3 
FORTEPIANY, PIANINA wowe i ograne 
pierwszorzędnych fabryk na różne ce- 
ny z gwarancją tanio sprzedaje Hanek, 
Piłsudskiego 21, pierwsze piętro. 5303 


KIOSK, mleczarnię, bufet, podawanie pi- 
wa, mleka do stołów na letnisku, wy- 
dzierżawię. Jasnogórski, Janowska 4. 

5281-3 


POSZUKUJĘ arkusz trafikowy. Listy do 
Admin. „Porannej* pod ,.Frafika* 
5233-2 


Do kina „PALĄCE 
za darmo 


mogą dziś BÓJŚĆ: 


Bilety są do odebrania w Administra- 
cji codziennie między godziną 19 a 12 
przedpoludniem. 

KELLER LUDWIK, Listopada 45. 
KES5LINE JULIA, Japońska 16. 
FEIN S., Oiesko. - 
FUSINSEI, Lubaczów. 

M. FRIEDMAN, Hamaczów. 


y5 


Wesole pr d 
xd desa Pujol a 


następnego dnia o ósmej rano zjawił się u mnie 
z pustemi kieszeniami i z uśmiechem, na jaki stać 
tylko człowieka prawdziwie szczęśliwego. 
nąwszy z drogi zgorszonego mego kamerdynera, 
Arysdydes wbiegł do mej sypiałmi, budząc mnie bez 


jakiejkolwiek ceremonji 
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PENSIONATY l 


OGLET.NISKA 


iiemirów-Zdrój 


Pierwszorzędny wytworny pensionat 


SANATO 


pod nowym sarządem 

w uroczem położeniu, poleca piękne, sło- 
neczne pokoje z balkonami, holl, ferte- 
pian, bibłjoteka, kort tenisowy, łazien- 
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku- 
conia pod kierownictwem pierwszorzęd- 
nego kuchmistrza, — Osobny  stói dla 
djabetyków. — Zamówienia przyjmuje 
Zarząd w Niemirowie. — Ceny przy- 
stępne. — Prospekty na żydanie. 
4382-2 

KRYNICA. Pensjonat „Leśna Polana". 
Najpiękniejsze położenie Kry.ncy. No- 
wy zarząd połeca komfortowe pokoje 
z wyborowem utrzymaniem. Obsługa 
staranna. Pianino, gry towarzyskie, 
rozrywki. Ceny wyjątkowo niskie. — 
Zgłoszenia do Zarządu. »131-10 


DYJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — lag — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone. 

3 3552-10 

KRYNICA. Pensjonat „Limba“ — rcwo- 
wybudowany, uroczo położony wślód 
lasu, pokoje słoneczne z balkonami, 
komfort, kuchnia wykwintna, obfita. 
Przyjmuje młodzież pod opiekę. Ceny 
poniżej Konkurencyjnyth. On parle 
francais. Man spricht .leutstch. Infer- 
macje odwrotnie. 5240-3 


Do kina „PALACE 
za darmo 
mogą dziś półśi: 


Bilety są do odebrania w Administra- 
cji eodsiennie między godziuą 10 a 12 
przedpołudniem. 

BLAUER D., Komarno. 
SUFERÓWNA  EUGENJA,  Żółkiew- 

ska 32. į 
LUSTIG A., Skarbkowska 7. 
JANECKI KAROL, Gródecka 131. 
JURKOWSKI JÓZEF, Zadwyrzańska 
1. 9. 


Sy 


Odsu- 


— Otóż jestem, kochany przyjacielu, a tu jest 


pod nos przywieziony ser. 


— Fuj! — wyrwało mi się niechcący. 

Gdyby ktoś z państwa przebudzony został o tak 
niezwykłej porze zapachem sera Brie, napewnoby 
musiał tak samo zareagować, jak ja w danym mo- 
Arystydes siedział na krawędzi mego 
łóżka i śmiał się, aż łzy toczyły się po vandykow- 


mencie. 


skiej jego bródce. 


coś z Francji, co pan bardzo lubi — podsunął mi 


Gdy tylko doprowadził się do porządku, posła- 
tem go do biura Blessingtona. Po trzech godzinach 
wrócił z jeszcze bardziej rozjaśnioną twarzą. Rzu- 
cił mi się na szyję i zanim zdążyłem się worjento- 
wać, ucałował mnie serdecznie w oba policzki; na- 
gle zaczął tańczyć po pokoju. 

— Me voici — zawołał akredytowany przedsta- 
wicie] wielkiej firmy „Dulan et Compagnie. — Bę- 


jeździć, 


== NA WA Z A ZZ 


pilnować, 
ażeby społeczeństwo angielskie gasiło swe pragnie- 
nia sokiem prawdziwych winogron. Poza tem mam 
próbować nowe gatunki wim, liczyć beczki, zapisy- 
wać je do ksiadki. 
winnic w Algierze i mówić im: Nie oszukacie mnie, 


Nr. 9236 


NIEMIRÓW - ZDRÓJ, pierwszorzędry pen 
sjonat „Załesie'* poleca pokoje słonecz- 
ne z pełnym komfortem. Elektryka, te- 
iefon, bibljoteka, tennis, garaże. Kuch- 
nia wykwintna mięsna i jarska, Czer- 
wiec cena 8—9 zł. 5285-2 


SMAROSZE! 4055 PIWOSZEI 


Randka Meiz I Gawrzewsm 


Batorego 32 Codziannie koncert. 


MEBLE 


na półioraroczne spłaty. sypialnie 600, 
łóżko blaszane z mosiężną galerią 110, 
otomany 60, łóżeczka dziecinne 5, siatki 
do łóżek zł. 28 i t. p. poleca wytwórnia 
mebli NEU, ul. Panieńska 9, tel 21-07. 

4395-15 


AE" (az o" tyn 
Nowość! Nowość! 
DR. KEHREN 


W CZTERY 
OCZY... 


Szkoła miłoś i 
małżeńskiej 
W tym dziele 
po raz |-szy mć- 
wi się bez icł- 
szy wego wstydu 
o _najdyskret- 
niejszych  rze- 
czach. Liczne 
wielobarwne 
ilustrace D ż» 
książka Wysyła 
za nadesłaniem 
Zł 9.— przeka- 
zem p cztowym 
KSIĘGARN > 
M. WAHLA 
W PRZEMYŚLU. 


5173 


Instrujcie 


w GRZEGIE 
PORANNEJ 


Bór SME 
Lec ——— SĄ 
CEEA 
Generalne przedstawie eltiwo 


z prawem wyłącznej sprzedaży na całą 
Małopolskę odstępuje się dzielnemu Panu 
(lub Pani) dysponujacemu kilku tysiąca- 
mi gotówki na nowy opatlentówany 


bezkonkurencyjny artykuł domowy. 


Każda gospodyni jest kupująca. Ekspłoa- 
tacja wynalazku daje ogromne zyski i za- 


pewnia dobrą egzystencję. lInftormacji 
udziela wynalazca osobiście Bolesław 
GRABOWSKI, Lwów, Hotel „Folonja*, 


Rzeźnicka 6 od godziny 10—13 i 15—18. 
5314-2 


— Otóż jestem, kochany przyjacielu... 
bę miał setki funtów rocznie. Zadaniem mojem jest: 


kontrolować i starać się o to, 


Uśmiechać się do właścierełi 


głuptaski. Mnie się częstuje dobrem winem, a nie 


jakremś tam petite piquette-frelatet! To-jest właśnie 
dyplomacja, równie prosta, jak całowanie rączek. 
I za to mam mieć takie dochody. 
dzięki panu, mot cher ami. Jestem szałenie wdzięcz 
ny; kłamcą jest ten, kto się oćmieti powiedzeć, że 
Arystydes Pużol nie potrafi być wdzięcznym. Wie- 
rzy mi pan? Proszę powiedzieć, że pan mi wierzy. 


A wszystiko to 


(C. d. n.) 


Z drakarmi Wydawnictwa „Gazety Poraunej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie. — Odp. rejłaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


